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ia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji © 10 drożej. . 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
, zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 
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po- 
ega wa- 
konferencja dobiegnie ni 


dzie się, którzy grzebali ją z racji. zmiany 
gabinetu we Ftancji i usunięcia się Ame- 
„ryki — okazali się złymi prorokami. Co do 
nas, od samego początku. twierdziliśmy, ż 
konferencja tak jest ana w logi 

; , iż musi dojść 


konaniu tylu eee, noś e spełznie Saib. 
czem, nie rozbije się. tego poprostu, że 

i państwo ciałoby w największej 
mierze osiągnąć na niej swoje cele, ale ża- 
dnemu nie zależy na tem, aby się rozbiła. 
Wszystkie państwa mają tyle kłopotów, ty- 
mei. tyle pearsan spraw = zała- 

"enia, że nie-mogłyby wziąć na siebie od- 
powiedzial 


P 


ialtości za rozbicie się konierencji | - 


międzynarodowej. Rozbicie to bowiem ka- 
żdemu państwu bez wyjatku przysporzyło- 
by kłopotów i w niesłychanym stopniu spo- 
omegi chaos. ry tego nikt sobie nie 
zyczy. Nie może sobie tego życzyć i Rosja 
sowiecka, gdyż w razie rozbicia koutku 
ej genueńskiej znikłaby wszelka nadzieja 
na pomoc gospodarczą i finansową Europy 
a Ameryki Byłoby to katastrofą dla So- 
, przestały wierzyć 
chaosu 


as yn wiec 
nie rozbije. Natomiast niepodobna przesa- 
dzać jej. awnych wyników. Pierwsze 


posiedzenie przyniosło jeden tylko wynik 


— dle negacyjny. Pojedynek Cziczerina 
Barthou dopomógł do ia pai n że hisi 


ierencja nie bedzie się zajmowała spraw. 
rozbrojenia. Francja legia tej dorida 
takie same stanowisko jak w | 
nie. Ale tam obszernie musiała uzasa- 
dmiać dlaczego nie może dopuścić do w: 
chwał międzynarodowych w sprawie ogra- 
niczenia zbrojeń na ladzie. W Genti zaś 
oprostu powołała się na to, że ten punkt 
nie jest objęty ugoda w Cannes. 

Wiemy tedy, że sprawa międzynarodo- 
wego ograniczenia zbrojeń nie będzie prze- 
dmiotem obrad genueńskich. Zanim do- 
wiemy się czegokolwiek o pozytywnych 
wynikach. będziemy nieraz jeszcze zapew- 
ne słyszeli o takich negecjach. 

Już to Świadczy, że znaczenie konfe- 
rencji genueńskiej będzie ograniczone. 
Konferencja ta—dla sę jrozmailszych przy- 
czyn — nie dotknie n mnóstwa spraw 


ierwszorzednego znaczenia. Sprawy te 
będ s musiały być rozstrzygane po dawne- 
mm czy to przez Radę Najwyższą łub Radę 
ambagadorów, czy to przez Ligę narodów, 
czy w inny 


500. 
Wyniki więc konferencji genueńskiej 
— nawet przy najlepszym biegu spraw — 


ze l 
| nia zbrojeń. hp. liczebności armji, wzajem- 
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- Konto tzekome P. R. 4. 


będa tylko częściowe, przeważnie nawet 
przygotowawcze, będą raczej wstępem do 
Pda oera n vhf b aa 

>: Rozumie się, że usuniecie sprawy żbro- 
jeń z obrad 'konierencji jest. wstępem. bar- 
dzo niepożądanym. Międzynarodowe ogra- 
miczenie zbrojeń to po pierwsze gwarar 

pokojupowtóre ważna sprawa ekonomiczna 
i finansowa. Nawet to drugie jej znaczenie 
jest reałniejsze od pierwszego. Bo ostate- 


cznie w razie proporcjonalnego. ogranicze- 


my stosunek sił się nie zmienia. Możność . 
więc napadu jednego państwa na drugie 


przez zmniejszenie zbrojeń nie zostaje usu- 
nięta, jakkolwiek zmniejszenie to w spo- 
sób bardzo dodatni osłabiłoby psychologje 
wojenną. Ale sk. ekonomiczne i finan- 
sowe- zmniejszenia zbrojeń są jeszcze Wi 
ksze i „pewniejsze, * Byloby to poprostu do- 
wanego gospodarstwa Europy! 

> Zapewne, sprawa to trudna do prze- 
prowadzenia. Niełatwo określić, ile każ- 
demu państwu „nałeży się* żołnierzy ibro- 
ni, a jeszcze trudniej skontrołować, czy iw 
jakim stopniu państwa będą się stosowały 
do ograniczeń. Ale też wogóle dziś niema 
gpraw łatwych. Sa zadania wielkie i dá- 
lekosiężne. do których zabrać się trzeba, 
o ille chce sie istotnie gruntownej naprawy. 
Pominięcie zaś sprawy ograniczenia zbro- 
jeń maczy poprostu, że i naprawa polity- 
czna i gospodarcza nie będzie sięgała w 
głąb, że gospodarka . społeczna będzie na: 
dal dźwigała te kulę u mogi, jaką jest liez- 
ne wojsko stałe, długa służba i nadmierne 
wydatki wojskowe. 


wprowadzenia na porzadek dzienny spra- 
wy rozbrojenia odrzucono. Albowiem bol- 
szewiicy zgoła nie są pacyfistami (zwolen- 
nikami stałego pokoju) i wniosek jego był 
równie nieszczery, jak swego czasu inicja- 
tywa cara rosyjskiego ograniczenia zbro- 
jeń. I gdyby bolszewików wzięto za słowo 
i polecono im doprowadzić ich 1.600.000 1i- 
czącą armię do. stanu pokojowego, to z nì- 
mi byłaby największa trudność. Ale Fran- 
cja nie chciała nawet mówić o zmniejsze- 
miu zbrojeń — i w ten sposób Cziczerin o- 
siągnął swój cel. Rosja sowiecka w dal- 
szym ciągu bez ceremonii będzie się zbroić, 
grożąc zakłóceniem pokoju — a zarazem 
Sowiety będą miały dla kilkudziesięciu mi- 
ljonów swoich zgłodniałych mas argument, 
dlaczego utrzymują tak wielką armję... 


Batch konferoncii otmiedckóei 
JAK PODRÓŻOWAŁA DELEGACJA BOLSZE- 
ską | WICKA.:' . 

Pupa, wsze =; Goniam. klima 
'na wzór carów, aonde na esha kro- 
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ku zamachu na swe cenne życie. Delegacja jecha- | 


ła „przez Berlin, gdzie zatrzymała się przez kilka 
dni, obradując z przedstawicielami rządu niemiec- 
kiego. Już w Eydtkunen, na granicy pruskiej, e- 


" 
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wcale się nie rozgniewał, gdy jego projekt 


czekiwała delegatów, policja niemiecka, . strzegąc 
ich do samego Berlina. Ale tej. urzędowej „kontroli 
było mało, ałbowicm komuniści niemieccy również 
z ges „urzędowego i obowiązku „rewolucyjnego“, 
pełnili ze swej strony służbę bezpieczeństwa. Wre- 
szcie sami bolszewicy, nie ufając dostatecznie ani 
policji Wirtka, ani policji + komunistów niemiec- 
kich, - zabrali ze sobą wlasnych. 7 policjantów. 
„Strzeżonego Pan Bóś strzeże”. j 

W Berlinie delegaci zamieszkali w botelu in-. 
cognito, Gdy w jakiemś piśmie ukazał się adres 
hotelu, komuniści z „Rathe Fahne" podnieśli krzyk 
a denuncjacji! Delegacja nie. zgodziła się jechać 
| z. Bę na do Genui pociągiem. specjslnym, ponie- 
| waż taki pociag mógłby wzbudzić „specjalną“ u- 
wagę. wyruszyła wies pociągien pośpiesznym, w 
krórym zajęła trzy: wagony. 

We Włoszech ustawiono, na rozkaz rządu; na 
kaźdej stacji, przy każdym sygnale, na każdym. 
moście, straże wojskowe. Gdy pociąg zatrzymał 


się po drodze, oddział żandarmerji w mig otaczał | Administracyjnej Biura. 


M. tma piedi w Wanani 20 mm mini 20 m. 


A Kasa czynna od ii do 2. Rachunki platne w środy. 


a -yo Maja! 


trzy wagony bolszewickie, Mimo'tej dbałości ze 
strony rządu włoskiego, policjanci  bolszewiccy 


przez cały czas podróży we Włoszech trzymali się 


okien, pilnie bacząc, czy ktoś 


podejrzany nie zbli- 
ża się do wagonów. ` 


Tymczasem nikomu nie przychodziło do gło- 


wy targnąć się na życie bolszewików, ludność zaś 
nie wykazała żadnego zaciekawienia i zachowywa-- 
ła się zupełnie otojętnie zarówno po dredze, jak 
też na miejscu przybycia delegacji w Rapallo. 
DELEGACJA MIĘDZYN. BIURA PRACY. 
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W skład delegacji Miedzyn. Biura Pracy | ARE 


proszonej. przez min. Schanzera, wchodzą: Albert 
Thomas, jakc przewodniczący Biura, następnie z 
ramienia przedstawicieli rządów: sir 


Barłew (Anglia), Micheli (Włochy): z ramienia A 


Montague 


4 
robotników: Jouhaux i Poulton; z ramienia przed-. sz 
siębjorców: Carlier (Belgia) i Olivetti (Włochy. 
Delegacji przewodzi Fontaine, prezydent Rady ae 


Strajk 


ficzne wiadomości o wybuchu strajku po- 
wszechnego w przemyśle węglowym w A- 
meryce Strajk objął cały przemysł węglo- 
wy t. j. twardy i miękki węgiel w Stanach 
Zjednoczonych Am. Półn. i w Kanadzie. 
Do walki sfanefo 600 tysięcy górników wę- 
glowych na całej połaci Północnej Amery- 


Z podłożem tego potężnego strajku 
ptzeszło pół miljona robotników, pomię- 
dzy którymi jest do 85% cudzoziemców, a 
w ogólnei liczbie kopaczy węgla przeszło 
połowa polskich robotników, warto zapo- 
znać czytelników polskich. 

Strajk rozpoczął się z dn. 1 kwietnia, 
w którym to dniu dawna umowa zbiorowa 
wygasła. O co walka się toczy? 
Zorganizowani górnicy wobec za 
projektowanego obcięcia płac o 10 
40% i wobec bezrobocia (górnik w naj- 
jepszym razie pracuje dwa dni na trzy dni 
robecze, a w wielu kopalniach tylko dwa 
ani w tygodniu) — postawili żądanie, aby 
w nowej umowie zbiorowej do obcięcia 

| płac nie dopuścić, a dla dania zajęcia 
wszystkim pracowano 6 godzin dziennie 
przy 5-dni tygodniu. ` - : 

Baroni węglowi żądania powyższe od- 
rzucili — walka więc wybuchła. Oddawna 
właściciele kopalń dążyli do strajku, po 
którym wiele się spodziewają w razie wy- 
granej. Płace obciąć chcą, ale zadowolą 


się nie 40%, aie nawet 25%. Idzie jednak 


c ważniejsze rzeczy, bo o rozbicie górni- 
czych organizacji, a w następstwie o nie- 
zawieronie umów zbiorowych. 

, Od dwuch przeszło lat w Ameryce 
kapitał, korzystając z kryzysu  gospodar- 
czego po wojnie, prowadzi kampanję o tak 
zwany „otwarty warsztat" („open shop'') 
tj. o wyrzucenie z fabryki Związku zawo- 
doweśa robotn. 6 miljonów bezrobotnych 
w. kraju, zmniejszona praca kiiku innych 
miljonów robotników — oto sprzyjające 
czynniki dla kapitału amerykańskiego, 
świetnie zorganizowanego w potężnych 
trustach. Przed dwoma laty górnicy wę- 
glowi na prowokacyjne żądani onów 
węglowych zamierzali odpowiedzieć straj- 
kiem, ale ówczesna ini ja z prezy- 


600 tysięcy górników  - 
w Północnej Ameryce. | 


Przed kilku dniami nadeszły telegra- dentem Wilsonem na czele 


wystąpiła 
przeciw związkom  górniozym, polecając 
sądom wydawanie t: zw. zakazów sądo- 
wych (injunction) t. j. zakazów strajków. 
Taka interwencja rządu wstrzymała 
wprawdzie wybuch strajku, ale najbliższy 
okres dwuletni przepełniła duszną atmo- 
sferą: Górnik w okresie dwuch lat praco- 
wał najwyżej 
jąc na rok 700 
gdy oficjalne obliczenia 


o 800 dolarów, podczas, 
wykazywały, że a 


najmniej na rodzinę, złożoną z 4 osób, na 


utrzymanie potrzeba było na rok 1.500 do- 
larów. Wobec tego rodziny górnicze (w o- 
śromnej liczbie bardzo liczne: 7 — 8 dzie- 
ci) przeżywały oszczędności z czasów wo- 
jennych, kiedy.to kopalnie szły dniem i 
nocą. Trust węglowy przeprowadził w kil- 
ku miejscach pierwsze podjazdowe walki 
z robotnikami, doprowadzając do otwartej o 


"wojny w części Zachodniej Wirginii, gdzie 


w lecie r. z, zmuszono 8 — 10 tysięcy gór- 
ników do obrony życia przed nasłanymi 
prowokatorami, zbirami, a potem woj- 
skiem. Karabiny maszynowe, armaty, „tan- 
ki“ — były na froncie w górzystych Okoli- 
cach dalekiei Zach. Wirginii; tysiące u- 
zbrojonych górników, wyrzuconych z dom- 
ków kompanii, ruszyło na zdabycie miast 


i opanowanie powiatu Logan. Byłem wów- 


czas na terenie tych walk, front wojenny 
obserwowałem i nasłuchałem Się opowia- 


zęcią część roku, wyrabia-  - 
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l ników. Właściciele wa mają tę wyż- 
|. szość nad rzeszami górników, że ci ostat- 


| ni składają się w ogromnej większości z 
Mi emigrantów, głównie Słowian, a następnie 

= wszyscy górnicy mieszkają w 

|. _'czy szałasach kompanii i zógetrują się 
| w żywność w Sklepach. których właścicie- 
| —— lami są baroni węglowi. Cała słora prowo- 
|  katorów jest na żołdzie trustu, aby wywo» 
| m3 nE TIN nę, pach strajkowym, na 
| R re usłużny rzą zaraz pociągi z 

ST. wojskiem. Górnicy oddawna 


domagali się 
nawiązania granią i odbycia 


konferencji 
z właścicielami kopalń. Ci ostatni nie 


, chcieli słyszeć o konferencji i nie pomogły 


A) 

K 

żę ? nawet apele du: ministra pracy Dawi- 
13 KI p rzą pr: 


sa, ani nawet prezydenta Hardinga. 
-Z cyfr warto przytoczyć następujące, 
| które wskazują olbrzymie zyski trustu wę- 
4 _ glowego. Górnik otrzymuje za wydobycie 
__ jony twardego węgla prawie 4 dolary; wła- 
' ścicieł otrzymuje za tę tonę od 650 do 8 
dolarów, a odbiorcy węgla w miastach mu- 
- szą płacić za tonę 16 dolarów. Zarobek 
jek É stanowi zaledwie czwartą 
"zęść tej sumy, którą odbiorca płaci za to- 
mę. Choć drożyzna w Am obecnie jest 
mniejsza, niż przed dwoma laty, jednak 
ena węgla nie spadła. 
Górnicy ` wysuwają w dodatku ten ar= 
$ument, że praca w kopalniach jest bar- 
dzo ryzykowna. Wystarczy Esan ze 
statystyki stanu Pensylwanja takie 
W jednym roku w Pensylwanii w kopal- á 
niach twardego węgla f au 500 górników, 
"RAE 20 sięcy osi p wy - 
ja), 7, Górnicy zmobilizowali się, bo zdają 
się, Prze że postawili wszystko na 
rześrana górników. stałaby się wy- 
~ rokiem śmierci dla organizacji, dla ludz- 
$ kich warunków życia, ale i ogromnym cio- 
8 - wad całego ruchu robotniczego w całej 
a ej Ameryce. 


- _„Iskrówki i kable przyniosły już wieści 
a pierwszych „zaburzeniach* na terenie 
' strajkowym. Kto zna stosunki amerykań- 
to wie, że te „zaburzenia”” — to dzie- 

; r. eśli nie setki zabitych i tysiące ran- 

; ietną aena organizatorką i 
prerie wśród górników jest powszech- 

mie znana przez nich „Matka ' Jones”, 

_ przeszło dziewięćdziesięcioletnia staruszka, 

{ ieie energji, zapału i jakby mło- 
fri j werwy. W najcięższych wal- 

~ o kach, w ogniu walki, gdzie kule latają nad 
— siwowłosa | . Jones za- 

rzewa do solidarności i Vei gór- 
Strajk objął kopalnie twardego i mięk- 
węgla t. j. stany: Pensylwanję, Zach, 
nję, Kentucky, hio. Illinois T na Za. 


je Colorado. Po strajku w przemyśle 
icznym przed dwoma laty, który 


Z dniem l-ym maja ma wybuchnąć no- 


wieckim, który obejmie 250 tysięcy robot- 

mików i rokotnic, jeśli nad > pocą 

zumienia nie dojdzie. 

FEE Zygmunt Piotrowski. 
Książki nadesłane. 

Prol. Roman Rybarski. „Marka polska i złoty 


|. polski”, Warszawa 1922, Nakładem księgarni Pe- 
| rawński, Niklewicz i S-ka, 


„ . Angust Cieszkowski. „Ojcze Nasz”, t, 1, Pò: 
maù 1922, Fiszer i Majewski, — 
> e eeann ee 


wewa | 


M. w wojnach z anami, są w tej’ 
k E ślbiiłedzichę od zarania historji. 

jest to opis anara Poeta 
idzie za na 


z pier i 

_ Sprawach zialierzchiych i i yro thers To 
'_ opowieść o djable - Smętku, to o 

kę o św, Wojciechu, o rzezi gdań- 

Ti el Tu bitwa polsko - krzyżacka z cza- 


» na Kaszubach. wreszcie dzień dzisiej- 
A ja cudowna łodzi 


wy portu . polskiego w Gdyni i 
si Niemca z Anglikiem o 
omorza i stosunku Niemiec 


i Yope zrozumieć, iż tematy te 
vby stać się nudne albo zamienić w 

kk - ułamkowe studjum historyczno-ge- 
ograficzne, Ale w tem właśnie tkwi mi- 
_ $trzastwo Żeromskiego, iż ten temat mógł 
S pener się w jego w jakiś 


ró 


wy strajk w Ameryce w przemyśle kra- 


s . a 
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„ROBOTN EY: sanysłęż 13 kwietnia 1922 r. 


Na marginesie. 


Tylko 66 zdołałem się wyrwać z objęć 
Morieusza, aż tu naraz jak bomba wpada 
do mnie Hilary 
— Co się ję stało?... Tak wcześnie? — 
pyłam. 
. — Nie masz przypadkiem w swojej tia! 
bljotece „Sennika egipskiego”? 
—_ Oszalałeś, czy kpisz? Skądke do 
mnie OPS? 
Ha widocznie masz spokojny sen 
i mie trapia cię cię żadne senne a? 
że nie — odparłem — 
nie objadam się przed udawaniem się na 
spoczynek, sumienie mam czyste, ściel 
detto, więc śpię snem sprawiedliwych. Ale ' 
gadaj, co się. stało czy też co ci „się przyśni 


— Miałem dziwny. sen, . polityczny 
sen, który mnie „niezmiernie intryguje. 
Otóż przyśniło mi się, że umarłem'i że 
dusza moja stoi nad brzegiem Styksu, 


czekając „w ogonka” kolei, dowy ją Cha» 


"tem — 


ron prżewiezie na drugą stronę. Inne du-- 
sze tłoczyły się i aoi icz ay i za każdym 
razem, kiedy charonowa łódź przybijała do 
brzegu po nowy transport, że nie 
szturmem zdobywały miejsca, 
— Czego to-się tak pchacie —— zawoła- 
tam nie żadne kino ani kasa totali- 
zatora. Wszyscy się tam dostaniemy, nie» 
ma śwałtu! 

Wówczas jakaś poczciwa dusza wyja 
śniła mi całą rzecz, poczem nietylko prze- 
stałem innym się dziwić, ale i sam kolana- 
mi i łokciami zacząłem torować sobie drogę 
PODbowiik Sód 

- — Dotychczas — tłumaczyła mi po- 
czciwa dusza — żegluga na Styksie była w 
rękach rządu i sam Charon był urzędnikiem 
8-ej klasy. Niezadługo jednak  przedsię- 
biorstwo to ma przejść w prywatne ręce i 
nie jest rzeczą wyłączoną, że „wtedy tylko 
bogate dusze stać będzie na opłacenie szyf- 
karty, biedne zaś będą wiekować po tej 
stronie jako ofiary zachłanności pzeciwni- 
ków etatyzmu i zwolenników prywatnej 
przedsiębiorczości. 

— Wreszcie — ciągnął dalej swój sen 
Hilary — cudem jakimś zdobyłem miejsce 
w łodzi, szczęśliwi się przeprawiłem i du- 
sza moja stanęła u wrót niebieskich. Zapu- 
kałem nieśmiało z drżeniem oczekując ry- 
chło-li św. Piotr, klucznik niebieski, mi o0-. 
tworzy. I jakież "było moje. zdziwienie, gdy 
z poza uchylonych wrót zamiast pogodne- 


go i świętego oblicza piotrowego, wvjrzała | 
ks. Sobo- | 


ku mnie twarz naszego suwerena 
lewskiego. 

— Czego? 
suweren. 

ep edep ra 

E; niby to wedle nieba... 
się dosiać, «a czy nie można z św. Pio- 
trem? 

— Z św..Piotrem? -— powtórzył su- 
weren — z św. Piotrem nie można. Św. 
Piotr zemerytowany. A co do wstępu do 
nieba, to proszę o dokument. 

— Dokument?! Jaki dokument? — za- 
pytałem zdziwiony. 

No ment, paszport znaczy. 

O A przeproszeniem księdza-posta -= 
zawołałem — lecz ja przybywam z Polski, 
gdzie konstytucja obowiązuje, a nie żadne 
pasz 

—— Zamilcż grzeszna duszo — zgromił 
mnie nowokreowany klucznik — nie wiesz. 
że ty jeszcze, że człowiek składa się z cia» 
b, szał i paszportu i że po fúiierci wia 


szczególny poemat o wieczystych KA. A 
kręgach w dal o przepaścisiej głębinie 
wnętrza. Temat! Łatwiejsza to sprawa 
przesycić czarami poezji wia nowelę, 


| Morze aiw Pool dzieje ich, | dramat, epos — lecz z historyczno» 
oraz ludów słowiańskich, mieszkających gog ograficznego uczynić dzieło natchnie- 
„niem, ich boje i klęski i zatrata nie- ! To sprawił ję ego, instru- 


ment, staje się organem 


przetwarzającym. 


w jego r 
wsz 


'W zakresie polskiej literatury nie istnieje 


r. 
zyk Żeromski 
który 
achpotężnym. w 
do 
d 
bogu 
k 
dza 
og P 
Ż ski 
A pr 
Każd 
Żerom 
krywcy i 


poprostu miernik, którymby można okre- 
ślić, sprecyzować, wyznaczyć w stosunku 
o innych twórców stanowisko Żeromskie« 
go iako: stylisty, Nie było twórcy, któryby 
posiadał tak  wszechstron 
wiedze i znajomość gm 
stko ogarnął, zgłębił i 
sność, co w naszym i 
wyrażone, opisane, ia że ze. wszyst- 
ich pisarzy od Reja począwszy, Żeromski 
rozporzą najbogatszem słownictwem. 
owinnoby powstać studjum. naukowe, po- 


święcone specjalnie zagadnieniu „języka 
eromskiego. . 
"Żeromski ws , co widzi, czuje, 


myśli, o czem śni, co mu zepływa zale- 
dwie na progu paniir iken stegt co zna z za- 
kresu rzeczywistości: zmysłowej umie opi+ 
sać z dekładnością i oszałamiającym cza 
rem. y z w, znających z 
własnego doświadczenia trudy walki z for- 
mą i słowem, sg s z uczuciem podziwu i 
entrziastycznego hołdu wobec potęgi kę 
skiego. To nie pamięć, pasja od- 
Ad e uczonego, to ary p rerrwwśł $ 
nadludzka praca, oraz skrzętna iwo 
etap bo takie wia musiały a charakte- 
ryzować Lindego jęz 
dze słowa Żeromskiego tkwi boski s uyumi 


wa 


ją powiatowi, ew, prus wi 


= - zawołał na mnie groźnie 


PNA | 


zwróconem zostaje ziemi, zasię dusza z pa- 
szportem idzie do nieba? ` 

= Nie wiedzialem o tem — usprawie- 
dliwiałem się.. 


— To wracaj skades przyszedł—krzy- 
knał ksiądz: Hz taką siłą odepchnął mnie 


Ent s Redyk a wio kj EEE 
PPŁ CZW" + 


Tw Tuz 


od wrót niebieskich, że spadłem z łóżka i 
przebudziłem się. No i co, możesz mi sen 
ten wyjaśnić. 
Oczywiście. że nie mogłem i Hilary po- 
u dalej w poszukiwaniu ya ,„Sennikiem”, 
Roman Boski. 


| AŻ dziejów ucisnionej niewinności 
„kapitalistyczne. | 


* P, Józef Kowalski, właściciel browaru 
w Koninie, o m 'pis 


nik” z 22.marca r. b.) — przysłał nam bar- 
dzo obszerną odpowiedź, Niestety, chociaż 

p. K. obiecuje na początku „s Z- 
podstawność” € zarzutów — ani 


dza „wszystko, co pisaliśmy, 
swoje usprawiedliwienia, że nie czuje się 
winnym. Ale to nas A nie obc zodzi, 

nam chodziło o fakty, a tych obalić niepo- 
dobna. Nic nas też nie . hodzi, że p. K. 
uważa starostę Konińskiego za swego wro- 
gaiw odpowiedzi żółć swą na niego wyle- 


Wwa. Myli się tylko p. K. przypuszczając, 
że wiadomości 


nasze są „iń 
sfer blisko starostwa stojących" 
mości o p, K. pochodzą z innych źródeł. 

Zobaczmy pokrótce jak p, K. odpowia- 
da na zarzuty. 

W art. pisaliśmy, że p. K. nabył konie 
po okupantach. K. przyznaje się, że w 
dniu, kiedy okupanci opuszczali 
był od nich parę koni z powozem. P. K. 
pisze, że nabył „powyższą wj AM oddać 


gistrat i ik 4: nie reflek 
parę koni”, 


"wą. 

Co do sprawy . cukru, p. K. również 
przyznaje, że znaczne ilości cukru kontyn- 
gensowego, * któremi ` rozporządzał magie |. 


(strat, bez wiedzy gta i Rady miej- 
erając RAR, 


skiej zPrzedi kupcom, 
kę 300 mk ę worku. 
znaczona. 
botnych. 
p. K.. puszczał cukier kontyngensowy na 
pasek. Sam p. K. pisze: „nie przeczę, że 
zaządzenie moje co do sprzedaży cukru nie 
było zasadniczo legalne", `.. 4 


legia tą prz 


my obszernie, 
w art. p. n. Historja jakich wiele („Robot-- 


jednego 
punktu nie prostuje, przeciwnie potwier-_ 
dodając „tylko 


iroware ze 
Wiado- |: 


Konin, na- 


M Ale „ma-. 
na ową | 

Więc p. K. Ered) ją sobie | 
| — aż wreszcie doczekał się tego, że staro- | 
stwo odebrało mu jako własność państwo- 


pad zł dętą 
A: jednak Ebie talkie: że 


Co do sklepu miejskiego przy magi- 
stracie, p. K. przyznaje, że na niektórych 
art, magistrat istotnie zarabiał 375%, „ce 
na jednak towarów 4 zwykle niższą a 
50% od cen 


> Co do POT kontyngentu z 
Katka p. 'K., to p. K. przyznaje, że 
rano go grzywną 50 tys. mk, Złożył prze- 
ciwko temu rekurs, tłómacząc się, że „nie 
dostarczył załedwie */s kontyngentu" DR 
dwie!), „zmuszony był wówczas ku 
zboże na m, uni. jawepiawne ina sgk di 
ję”, Kary dotychczas nie ściąśnię pi- 
sze tryumfalnie p. K.. co świadczy jednak 
tylko źle-o naszych władzach, a nie o słu» 
szności sprawy p. K. 


Co do słodu, p. K. również 
że słód s rzedawał bez pozwo 
aprawizasn i że został Hama c za 4 z 
pisaliśmy na 5Q tys. mk. grzywny, 

firat A aresztu i konfiskats stodu, 
Z całą naiwnością p. K. pisze: „Kiedy zam 
rządzenia władz poczęły ograniczać posia. 
danie zapasów widziałem się zmuszonym 
' część takowych sprzedać". To znaczy, że 


potwierdza, 


|p. K. wbrew zarządzeniem władz zapasów 


‘nie zameldował, lecz rozprzedawał je bez 
Humanae Mim. aprowizacji. 


-Oto jak wygląda „sprostowanie" p .K, 
i ten sofie dogg uważa się za PAN Re m 
nego” i niesłusznie pr ego. Pisze 
nawet, że zainteresował „sfery sejmowe” 
„swoją sprawą. Znaczy to, że p. K. interes 
'suje się Narodowe Zjednoczenie Ludowe 


(grupa p. Skulskiego), które ma go posta 


wić na kandydata przy przyszły. 
rach. 

Zapewne tedy p. K. swoich 6 tygodni 
nie ódsiedzi i słód skonfiskowany wróci do 
niego. Albowiem w Polsce istnieje równa 
miara dla wszystkich b, ge eten it d. 
itd. Nieprawdaż? 


 Obszarnicy PEITA dalszą 
p. mięsa! | 


Tow. Rol. z i raak s w jednej 25 


Sp: 
ady á 


wo (2%) eriei iiem IPA żywnościo- | ` 
niska | 


wym, a cena jego była niestosunkowo 
wobec innych produktów tplnicjwa, zwłasz- 


(cza pos wobec zboża". 


Ory: hahu rozumowanie obszarniczo- 

endeckie! Wiadomo, że obszarnicy czynili 

śrubowania cen zboża, że 

wywozi je w tym celu zagranicę it p. 

Okazuje się, że podbijając ceny zboża, je» 
dnocześnie dążyli do uz 

wy” dla wziąc cen innych: artyku” 


który ma je w sobie i panuje nad m Aag 
swobodą genjalną; a Pas 
Dlatego to. oschły temat iatru p 
ora. w. chwili powzięcia takiego ` pomy- 
stał sie, koncepcją dzieła zap goka 
które stanowi najwyż mf Żerom= 
skiego, jako pisarza s e Pd ni Język tej 
księgi jest niby jabłoń od jesień wynio- 
sła, rozr.sła, bujna, obciążona kraśnym 
cewocem źrałych jabłek, które rojami 
barwnemi pokrywają konary, gałęzie i ga- 
łązki i od czuba do pnia oblepiają je po- 
śród mięsistej gęstwy liści. Właśnie jak 
ta jabłoń. - Albowiem język „Wiatru od 
Morza” ujmuje w sposób róż- 
nolitość odwieczną obrazů morza polskiego; 
realnego ale wieczystego w - najróżnorod- 
niejszych jego przekrojach, 
pokach i zwiazk kach ze 
iz dziejami. Europy. To realne bogactwo 
przytłacza poprostu, upija, 
urzeka. Czytelnik w puszczę jakąś, 
w której wszystko jest j 
namacalne, a przecie w tajemny 
chociaż prosty sposób pi areaal na pate- 
yenn szczyty. PPR emi. Je To ieie 
noprzez wieki. poprzez 
rodność i zmienność dol historycznej 
polski prowadził dijalog z morzem swojem. 
Nie jest to książka przystępna, me 
kostrawna. © Niepndobna przeczytać 
„jednym tchem”, „jak zwykłą książkę lite. 
racką. Trzeba sie w- nią zapuścić ji- w$ry» 
zać powoli zatrzymując się nad każ 
pejzażem, opisem, fragmentem, porówna: 
niem czy opowiadaniem. Jest ona niby 
beczka starego wina, którego kropla star. 
czy za kielichy, 


w 


mięso 


„podsta- 


władcy, w? się królem słowa MAMĄ 


chwilach, e» 
ludzkiem , 


uy rolniczych, które to ceny muszą być 
" drogie, jak ceny zboża. Oka- 
ko się też, że gdy spożywcy  sarkają na 
drożyznę mięsa to panowie wew, 
kalkułujący wszystko podług miari ki pa- 
skarskiej cen zbożowych, z „Aaa cyniz- 
mem WO że mięso jest właściwie 
zbyt tanie! 
paz p. Gościcki wyjataje, że na je- 


dlatego ceny 
=P teraz zaś 
rolnicy chcą „dotrzymać do trawy” tę ilość 
bydła, jaką posiadają, a puszczą ją na targ 
dopiero «w czerwcu, zaś nie wcześ- 
niej, e 1 Szody i oświad- 
cza, że „podaż bydła i ewne 
najbliższym okresie będzie minimalna sz 
będzie pokrywała zapotrzebowania, że więc 


„Wiatr od Morza”, jako dzieło arty- 
styczne, jedyne w tym rodzaju i pocia 
w pórównaniu ze wszystkiem, co . 
ŁA twór sztuki poetyckiej, jest a 
tem. Jest ono równocześnie wezwaniem, 
które umysły pokolenia wchodzącego na 
otwartą arenę życia odrodzonego państwa 
zwróci czołem w stronę najważniejszego 
zagadnienia naszej przyszłości, którego 
treścią realną a zarazem symbolem jest 
Morze czyłi wielkość. Dopracować się do 
niej można tylko w zmaganiu z żywiołami, 
w niestrudzonym mozole, przez. związanie 
bytu ind ego i społecznego ze 
yć czo dziejowej, światowej, wagi — 
„przez przezwyciężenie w naturze 
pa iej wszystkiego, co trąci złośliwością 
drobnych ambicji, kabotynizmem, pluga- 
ps dbaj gnuśnego zakamarka, trądem skar 
batejo w niewoli i zapieśniałego rozumu i 


Piękność i powaga „tego dzieła są tak 


wyją że niepodobna omówić wszyst- 
kiego w spra dziennikarskiem. 
Pragnę jeszczę zwrócić uwagę CZy- 


tworu, co zastanawia. właśnie w twórczości 


Żeromskiego, pea w. 
bólu -i pot jp eka. Nie „akobóliw 
ani skąd leżą u kooni. tego 


dzieła, nie zwątpienie i poczucie bezsilno- 


ści wad” Amigę oj ślepego losu, rządzą- 


ak b lecz wiara, zaufanie w mę 
ad „wj ew o wartości życia 
znaczenia twórczego czynu wbrew wszelkim 
biadaniom o „marności nad marnościami”, 
„Wiatr od Morza” jest hymnem entu- 


"waj 
TE 
u. 


zjastycznym na chwałę życia. | A 


Zygmunt Kisielewski. 


Nr. 102 


| om Z ZN ZZ NZ, 


tędziemy świadkami 
uk: l i 
zyli, innemi słowy, obszarnicy spra- 
wują dyktaturę żywnościową z eee 
sprzedają bydło wtedy, kiedy im się podo- 
i po cenach, jakie uznają za stosowne. 
Raz z powodu braku paszy pozbywają się 
części bydła (kiedy ceny zboża były wzglę- 
dnie niskie), drugi raz zatrzymują bydło u 
siebie do wiosny i jesieni również z powo- 


stałej zwyżkowej 


du braku paszv (w oczekiwaniu na coraz ` 


wyższe ceny zboża). Ą spożywcy muszą 
biernie przypatrywać się tej spekulacji ob- 
szarniczej, by nie narazić majestatu wolno- 
ści paskarskiej w Polsce! 
ii wywozie bvdła zagranicę p. Gościc- 
wyraża się lekceważąco: ieziono 
„najwyżej 5 tysięcy sztuk”. „W dodatku 
— powiada p. Gościcki — pozwolenie na 
wywóz wydano wtedy, gdy ceny mięsa by- 
ły niskie, oraz firmy obowiązane były do- 
starczyć za materjał półtłusty trzody sło- 
ninowej, której dać nam miała wzamian 
Rumunja“, 


— 


W 1919 r. wżmożone fale strajkowe i, rozwi- 
jający się Związek Zawoduwy Robotników Rol- 
mych zmusiły sejm do wydania ustawy o Komi- 
xjach Rozjemczych. która weszła w życie dn. 28 
marca 1919 r. i zapoczątkowała wiejskie prawo 
robctnicze w Polsce. Później zaś ta Ustawa zo- 
stała zastąpiona Ustawą z dn. 1-go sierpnia 1919 
r. znacznie rozszerzoną przyznaniem orzeczeniom 
Komisji Rozjemczych i Polubownych. mocy egze- 
kucyjnej, 

Od tego czasu Komisje Rozjemcze stają się 
faktycznym regulatorem tysiącznych zatargów po- 
między robotnikami a pracodawcami w rolnictwie, 
jakkolwiek obszarnicy stale sabotowali i dotych- 
czas sabotują wszystko to, co jest skierowane ku 
echronie pracy a zrywa więzy dotychczasowych 
pańszczyźnianych stosunków. Dlatego też niejed- 
nokrotnie spotykano się z dążeniem do uchylenia 
tej Ustawy, jak to było w roku 1920-ym po inwa- 
zji bolszewickiej. i i 

Szbotaż trwał prawie przez pół roku i robotni. 
cy cierpliwie czekali, aż kiedy rareszcie rozpocz- 
nie się przesłuchiwanie ich spraw. Znowu ustawą 
i karami zmuszono opornych zasiadać wraz z for- 
nalami na Komisjach Rozjemczych. 

Komisje Rozjemcze mają następujące dobre 


1) z punktu widzenia państwowego dają one 
wielki atut moralny, gdyż państwo nię przeżywa 
wstrząśnień, wynikających z tysiącznych zatar- 
gów, usuwanych w drodze roziemstwa; 

2) uproszczona procedura sądowa daje moż- 
ność korzystania z praw licznyn rzeszom robotni- 
czym, które, widząc zasiadających w Komisjach 


przedstawicieli swoich, mają zaufanie do sprawie- 


dliwego rozstrzyśnięcia zatargów —- czego najlep- 
szym dowodem, że ze strony robotników rolnych 
niema wypadku zaskarżenia »rzeczeń Komisji Roz- 
jemczych w drodze sądowej: 7 


Złych stron dzisiejszych Komisji Rozjemczych 


naicży się dopatrywać w następującem: 

1) Ustawa o Komisjach Rozjemczych nie obej- 
muje wszystkich dzielnic Polski; 

2) Komisje Rozjemcze nie rozpatrują spraw 
wszystkich kategorji robotników w zatargach in- 
dywidualnych; 

3) nie są uregulowane stosunki prawne mię- 
dzy Komisjami Rozjemczemi a sądownictwem: 

a) sądownictwo niema ustalonej 


czeń Komisji Rozjemczych. gdyż raz niektóre sądy 
zaliczają podania o nadanie nakaza wykonawczego 
do podań, od których pobiera się opłatę w formie 
wpisu stałego (obecnie w ilości 200 marek) i za 
tytuł wykonawczy; drugi raz uważają je za klau- 
zule z mocy Art. 161 i następnych U. P. C. i po- 
bierają 114% od wartości powództwa; — 

b) chociaż wezwanie stron przy rozpoznaniu 
kwestji o wydanie nakazu wykonawczego nię jest 
przewidziane w prawie, gdyż instancja kasacyjna 
przesłuchuje sprawy bez wezwania stron, jednak 
w wielu sądach sprawy te bywają rozpoznawane 
z wezwaniem stron; ë 

c) na porządku dziennym jest wstrzymanie wy- 
konania wydanego tytułu z racji zaskarżenia w 
drodze incydentalnej decyzji sądu o wydaniu na- 
kazu wykonawczego; 

d) bywały wypadki, że sąd odmawiał wydania 
nakazu wykonawczego z tego powodu, że zatarg 
był indywidualny a nie zbiorowy; 

e) przy decydowaniu spraw o nadanie nakazu 
wykonawczego często zapadają decyzje przedsta- 
mowcze treści takiej — „przedstawić odpis proto- 
kułu posiedzenia Komisji Rozjemczej, gdzie row- 
peznawano daną sprawę”, gdy takich protokułów 
tam nie prowadzą, a był wypadek, że zażądano 
i przedstawienia uwierzytelni "nego cdpisu Orze- 
czenia Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej, jakgdy- 
by ono nie było wydrukowane w „Monitorze”. 


W ostatnich czasach zaczęto myśleć nie o tem, 
aby usunąć wiele braków ustawy, ale o tem. by 
rczdziclić kompetencje Komisji Rozjemczych przez 
ustalenie kategori spraw. które należy rozpatry- 
wać na Komisjach Rozjemczych, a które należy od- 
dawać do sadów. 

Art. 19 Ustawy 0 Komisiach  Rozjemczych 
mówi: „Na żadanie jednej ze stron inspektor prze- 
kazuje do rozpatrzenia Komisji Rozjemczej zatar- 
gi. wynikłe między stronami nà tle niedotrzymania 


komisje rozjemcze w rolnictwie 


) 


„ROBOTNIK”, czwartek, 13 kwietnia 1922 r, 


Strajk dozorców domowych 


Nie może się skończyć, gdyż kamienicznicy sabotują rokowania. 
Wczoraj o godz. 6-ej wiecz. odbyła się | nszego sol:darnego stanowiska w walóg o popra- 


. Otóż 5 tysięcy sztuk bydła nie jest 
wcale cyfrą, którą w naszych stosunkach 
można było tak gardzić, jak to czyni p. Go- 
ścicki. Ale p. G. mówi tylko o „legalnym 
wywozie, o transportach przemycanych zaś 
milczy. Dalej p. G. mówi, do czego firmy 
wywożące bydło zobowiązane były, ale nic 
nie mówi czy dotrzymały swego zobowią- 
zania i czy Rumunja dała Polsce ową trzo- 

ę zamienną. Jakoś nic o tem nie słysze- 
liśmy. a rosnąca drożyzna mięsa dowodzi, 
że zobowiązania firm i transporty rumuń- 
skie są gruszkami na wierzbie. 

Spodziewamy się, że nowomianowany 
komisarz nadzwyczajny dla walki z droży- 
zną. p. Schleicher, którego wi że p: Gościc- 
kiego legitymuje już jako „Żyda”, zwróci 
haczną uwagę na zapowiedzi obszarników 
i że ukróci próby „pierwszego ogniwa w 
łańcichu paskarstwa”, nie pobłażając przy- 
tem i innym ogniwom do ostatniego włącz 
nie (t. j. cechu rzeżników i wędliniarzy). 


(J 

ugody (art. 3) lub niewykonania orzeczenia Komi- 
sji Rozjemczej (art. 18)... przewiduje „rozpatrywa- 
nie zatargów na tle niedotrzymywania ugód, za- 
wartych polubownie, ewentualnie wynikłych z o- 
rzeczeń Komisji Rozjemczych, stosownie do warun- 
ków pracy i płacy. Czyli Komisje Rozjemcze są 
powołane do ustalania warunków pracy i płacy, a 
zwłaszcza rozpoznawania tych spraw w razie zaj- 
ścia sporu pomiędzy stronami i na żądanie jednej 
z nich. 

„Gazeta Sądowa” Nr. 41 z dnia 8-go paździer- 
nika 1921 roku podaje orzeczenie Sądu Najwyższe- 
go (Nr. sprawy C. 610/20). które ustala, jakie spra- 
wy ulegają rozpoznawaniu w Komisjach Rozjem- 
czych, a jakie ulegają nadal jurysdykcji sądowej, 
a mianowicie: Jeżeli robotnik nie otrzymał świad- 
czeń, lub pracodawca zatrzymuje robotnika dłużej 
przy pracy, niż to określa umowa, to tego rodzaju 
sprawy podlegają Komisjom Rozjemczym; jeżeli 
zaś pracodawca nie przyjmuje najętego robotnika 
do pracy, lub pracownik opuszcza samowolnie 
pracę, albo oddali się bez opowiedzenia się na czas 
dłuższy lub krótszy -— spory tego rodzaju, jako 
niedotyczące warunków pracy i płacy podlegają 
nadal jurysdykcji sądowej; dalej orzeczenie Sądu 
Najwyższego wskazuje, że nie sprzeciwia się temu 
wnioskowi art 20 Ustawy o Komisjach Rozjem- 
czych — stwierdza go natomiast art. 21-szy, pod- 
dający orzeczenia Komisji Rozjemczej kontroli 
sądów, jeżeli przy rozstrzyganiu sporu przekroczy 
zakres swej kompetencji. ` 

Jeżeli dotychczas przytoczone przykłady, jak 
w pierwszym, tak i w drugin wypadku, były roz- 
poznawane przez Komisje Rozjemcze, to teraz o- 
kólnik Min. Pracy i Opieki Społecznej Nr. 15 z d. 
24-go0' lutego r. b., który już został rozesłany Ins- 
pektoratom Pracy, powołując się na powyższe o- 
rzeczenie Sądu Najwyższego — poleca podane za- 
sady przy rozpatrywaniu spraw — stosować, 

Ustawa o Komisjach Rozjemczych wyraźnie 
określa, że wszelkie zatargi, wynikłe na tle zawar- 
cia unfowy i powstałe stąd. rozpatruje Komisja 
Rozjemcza. s isę 

Jeżeli zaś roboinik objęty umową zgodził się 
do pracodawcy — to już podlega warunkom pra- 
cy i płacy tej umowy; a gdy pracodawca nie przyj- 


| muje do pracy zgodzonego robotnika, to w konsek- 


| wencji popełnia przekroczenie przeciwko warun- 
procedury . 
przy zaopatrywaniu nakazem wykonawczym orże- | 


kom pracy i płacy i winien wypłacić odszkodowa- 
nie w postaci świadczeń, przepisanych umową; je- 
żeli robotnik opóźnił się do pracy, lub samowolnie 
ją opuszcza — również popełnia wykroczenie prze- 
ciwko zobowiązaniom umowy, czyli nie dotrzymu- 
je warunków pracy — za co traci świadczenia ca- 
łe lub częściowe w zależności od stopnia popełnio- 
nego przekroczenie — i tego rodzaju sprawy były 
rozpatrywane przez Komisje Rozjemcze, ponieważ 
są uzależnione i wypływają z warunków pracy i 
płacy. 

Zdarzały się wypadki, kiedy dana kategorja 
robotników, nie będąc objęta umową, zwracała się 
„do Komisji Rozjemciej ze swojemi pretensjami, 
Wówczas nawet sprawy, dotyczące warunków p-a- 
cy i płacy — oddalano, peienci zaś zwracali się 
do sądów. 

Również sprawy, wynikające z wygaśnięcia 
stosunku służbowego, oraz sprawy karne, jako nie 
mające nic wspólnego z warunkami pracy i płacy, 
przez Komisje Rozjemcze nie były rozpatrywane, 
lecz tylko rozpatrywano rozwiązanie vmowy na 
mocy wyroku sądowego, celem przyznania lub od- 


, mówienia roszczeniom petenta co do warunków 
płacy. 
Okólnik zaś Min. Pracy i Opieki Społecznej 


jest osnuty na złej interpretacji Ustawy o Komi- 
sjach Rozjemczych i mylnie określa sprawy, wyni- 
kające z warunków pracy i płacy — co powoduje 
liczne nieporozumienia na posiedzeniach Komisji 
Rozjemczych. waż 

Ustawa o Komisjach Rozjemczych, jako mo- 
dus vivendi, w licznych sporach, w ciągu trzech 
lat praktzcznego stosowania jej w życiu codzien- 
nem, dała Pozytywne wyniki, Należy ją przeto nie 
egraniczać, nie osłabiać, nie psuć dowolnemi „in- 
terpretacjami" lecz przeciwnie, ulepszyć, usunąć 
niedomówienia i braki i rozszerzyć na cały teren 
spraw, wynikajacych z umowy między przeciwni- 
kiem rolnym a obszarnikiem. ` 

Józeł Niski. 


czwarta z kolei konferencja przedstawicieli 
dozorców domowych oraz przedstawicieli 
karojęnięzodeiw z przedstawicielami Rzą- 
u. 

Porządek obrad, jak również (stanowi- 
sko kamieniczników nie uległo zupełnie 
zmianie. / Tak samo jak dotychczas dele- 
gacje się nie widziały, konferując w od- 
dzielnych pokojach. 

Po 6 BH dość długiej konierencji z 
przedstawicielami kamieniczników Naczel- 
nik Wydz'ału Mia. Frac , p. Ulanowski w 
asystencji p. inspekicra Pracy Wolskiego 
ip. Komisarz" Rządu zwrócił się do przed- 
stawicieli dozorców, którym odczytał d2- 
klarację, złożaną przez niego stronie prze- 
ciwnej, deklaracji tei powiedziane jest 
m. in., iż Sejm poleca Rządowi zlikwidc- 
wać strajk dozorców w przeciągu 7 dni. P. 
Ulanowski zapytai delegację dozorców czy 
posiada mandaty. Dozorcy odpowiedzieli, 
iż posiadają je i gotowi są natychmiast przy- 
stąpić do bezpośrednich pertraktacji z ka. 
mienicznikami. c 

Wtedy p. Ulanowski poszedł znowu za- 
komunikować kamienicznikom stanowisko 
dozżerców, ale otrzymał od nich poniższą 
deklarację. którą zakomunikował delega- 
tom dozorców. W deklaracji swojej kamie- 
nicznicy oświadczają : 

„Do aktacji nie mamy mandatów 
i dziś przystąpić ze względów technicznych 
nie możemy. 

"Po zapoznaniu się z wnioskiem sejmo- 
wym jesteśmy gotowi przybyć na konferen- 
cję dn. 19 kwietnia r. b. o godz. 6 wiecz. z 
mandatami i rozpocząć pertraktacje. Ze 
względu na Święta Wielkanocne nie jesteś- 
3 w możności wcześniej rozpocząć ukła- 

ów“. 

W ten sposób wczorajsze konferencje 
nie dały żadnych pozytywnych rezultatów. 

Po zerwaniu rokowań przedstawiciele 
zblokowanych Związków zawodowych do- 
zorców domowych postanowili wydać nast. 


wspólną odezwę: 
Dezórcy Domowi! 
Bezrobocie nasze spowodowane zostały konie- 


czmością słusznego i sprawiedliwego wystąpienia w 
abronie z«grożonego bytu! Nie nie zdoła zachwiać 


Baszewicy wydalają z Gwiji 
misje zagraniczn. 


Władze bolszewickie w Gruzji zawia- 
domiły wszystkie misje państw zagranicz- 
mych, akredytowane u b. rządu socjalisty- 
cznego Żordanii, by opuściły, niezwłocznie 
Gruzję. 

W. nocie do przedstawicieli misji bol- 
szewicy oświadczają: „Ponieważ władza 
sowiecka istnieje już w Gruzji od roku, a 
rząd pański dotychczas nie wyraził życze- 
nia uznania go, rewolucyjny Komitet woj- 
skowy proponuje panu opuścić obszar Gru- 
zji'w przeciągu tygodnia". 

PORZ D PEPEE S O EP X. PIEL EASE REWA PRAS TORZE 

W n-rze 12 „Gazety Sądowej" warszawskiej 
w artykule p. S, S. p. t. „Kilka uwag do projektu 
ustawy w przedmiocie orzecznictwa administracyj- 
ro - karnego" (o którym już pisaliśmy), między 
innemi czytamy: ) 

„Badania wykazują, że art, 72 ust, konst. kie- 
rował się wzorami byłej dzielaicy pruskiej, a kwe- 
stja II instancji powstała wskutek fatalnego „spro- 
stowania druku", które wprowadził na własną rę- 
ke sprawozdawca sejmowy, stwarzając w ten spo- 
sób przepis, zasługujący na najostrzejszą kryty- 


W Nr. 13 „Gazety Sądowej” w artykule p. t. 
„Art 72 ustawy konstytucyjnej w świetle obrad 
komisyjnych” uczony prawnik, p. S. S. (jak mówią 
pod literami temi kryje się jeden z byłych naj- 
wytśtniejszych urzędników min. sprawiedliwości) 
kilkakrotnie z naciskiem podkreśla anomalję o- 
kecnefo stanu rzeczy oraz złe skutki, płynące z 
obecnego brzmienia art. 72 Konstytucji. 

Sprawa ta powinna się odbić szerokiem i gło- 
śriem echem w Sejmie, prasie i społeczeństwie. 
Dalsze tolerowanie  niestychanych praktyk p.p. 
Dubkanowicza i Trąmpczyńskiego jest kompromita- 
cją Sejmu i ustawodawstwa polskiego. 


p owa powod rar OO 
Kronika połtyczna. 
W SPRAWIE RUCHU BUDOWLANEGO. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Ko- 
mitetu Ekonomicznego ministrów, w skła- 


NA ra w» 


i O Z A O O a a e w w e w A e 


dzie ministra pracy Darowskiego, ministra | 
państwowego podatku gruntowego od gruntów u- 


p i handluy Ossowskiego, wice-min. 
olei Eberhardta i wice-min. "ob. publ. Ry- 
czyńskiego. Pozatem w posiedzeniu wzięli 
udział p.p.: Gross, dyrcktor zakładu kre- 
dytowego dla Małopolski, dyr. Dwernic- 
ki (Kraków), Zdanowski, dyr. Banku Ko- 
munalnego, Szenwald, dyr. Banku Budo- 
wlanego, Libicki prezes Warsz. Tow. Kre- 
sn A owa oraz Drzewiecki, b. 
prezydent m. Warszawy. 

Narada dotyczyła akcji budowlanej i 
doszia do wniosku, że należy wnieść do 
Sejmu projekty ustaw: 1| w sprawie zwol- 


3 


wiemie naszego losu, zachowanie się kamieniczii- 
ków wobec naszej akcji podwyżkowej sprowoko- 
walo przedlużewe strajku. Brudny i miechlujny. 
wygląd stolicy naszej zawdzięczać należy opormym 
kamienicznikom, Którzy odroczyłi poraz czwarty 
termia wspólnego porozumienia się z dozorcami 
do dm, 19 kwietnia r, b. aby wygrzć na zwłoce. 
Ale my dozorcy domowi, zorganizowani karmie w 
związek zawodowy, pomimo to, jako obywatela i 
mieszkańcy miasta, czujemy konieczność oprzątnię- 
mia moszych domostw, chociażby wabec uroczystych 
3 tradycyjnych świąt [Wielkiej Nocy. 


CI dlatego oświadczamy, że dn. 15 kwietrmna 
w sobotę od godz, 8 ramo do 12 w poludnie strajk 
zawieszamy, Natomiast w sobotę dnia 15 kwietnia 
od godz. 12 w poł, rozpoczyłiamy stnjak na nowój 
wzywając Was. dozorcy domowi, do solidarnego 
wyinwania w wslee, podjętej o nasze słuszne żąda-- 
mia, aż do zwycięstwa. Piętnujemy natomiast nie- 
cuywatelskie stanowiska kamieaiczników. 

A i 

Tak oto wszelkie wysiłki dozorców do- 
mowych ku zlikwidowaniu strajku i ich do- 
bra wola rozbijają się o tępy upór kamieni- 
czników. Przedstawiciele tych ostatnich 
chwycili się sabotażu, oświadczając na ka- 
żdej konferencji, że nie mają mandatów. A 
władze stoją bezradne. Musi to jednak już 
skończyć się. Sejm jednogłośnie uchwalił 


wniosek wzywający Rząd do załatwienia 


w ciągu 7 dni strajku. Termin ten upływa 
w piątek. 


I nietylko uchwała sejmowa, lecz ró- 


wnież względy sanitarne domagają się jak- 


najszybszego aimions SB Obec- 
ne zaśmiecenie i zanieczyszczenie miasta 


może odbić się jaknajfatalniej na jega zdro- 


wotności. Dlaczego nie jest nakazane ka- 
mienicznikom utrzymywanie ich posesji w 
czystości ? 

Jeżeli nie będziemy tonęli w śmieciach 
na święta. zawdzięczać to należy stanowi- 
sku dozorców, którzy zdecydowali się chwi- 
lowo zawiesić strajk. Jest to niewątpliwie 


z ich strony bardzo szlachetnie —- ale w 


stosunkach z kamienicznikami szlachetność 
do niczego nie prowadzi. Potrzeba tu sil- 
nej ręki. 


nienia na lat 20 od podatków nowo wybu- 
dowanych domów, oraz domów gruntownie 
przerobionych; 2) w sprawie gwarancji 
skarbu Państwa dla obligacji banków, kre- 
dytujących nowe budowle. 

Zanim sprawy te będą przez Sejm u- 
chwalone należy, zdaniem narady, zwró- 
cić sie natychmiast do min. skarbu i Pol- 
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej o dota- 
cje zakładom kredytowym w Małopolsce, 
Bankom  Komunalnemu i Budowłanemu, 
które ułatwiłyby tym instytucjom akcję 
kredytową. 

Pozatem postanowiono odbyć dziś na- 
radę w ministerjum Skarbu dla rozpatrze- 
nia wniosków min. robót publicznych w 
sprawie kredytów dla samorządów tych 
miast które, zgodnie z wykazami min. pra- 
cy, skupiają największe ilości bezrobot- 
nych. Kredyty te mają być użyte na inwe- 
stycje, których projekty wpłynęły do min. 
robót publ. Zgłoszeń ze strony samorzą- 
dów jest na przeszło 3 miljardy, ale skon- 
kretvzowanych projektów zgłoszono na 
961 miljonów. Narada dzisiejsza, w której 
wezmą również udział przedst. min. pra- 
cy i min. rob. publicznych, zajmie się roz- 
patrzeniem tych projektów. Min. Skarbu 


wyraziło już zgodę na udzielenie kredytu 


w wysokości 961 miljonów. 
SPRAWA FEDAKA. 


Czytamy w pismach galicyjskich: 
„Śledztwo w sprawie Fedaka jest już na ukoń- 


czeniu. Sędzia śledczy Angielski wyjechał do- ? 
przesłuchania 


Warszawy, celem _protokularnego 


Naczelnika Państwa. Jest prawdopodobnem, że 


proces tcn rozpocznie się już w majowej kadencji — 


sądu przysięgłych”. | 


Z RADY MINISTRÓW. È 

Na posiedzeniu w dniu 12 kwietnia r. b. Rada 
ministrów przyjęła projekt ustawy chałupniczej, 
projekt ustawy w sprawie wstrzymania biegu prze- 
dawnienia niektórych roszczeń wo kręgu lwowskie- 
go sądu apelacyjnego, projekt noweli do ustawy 
o państwowej służbie cywilnej i projekt noweli do 


ustawy o organizacji władz administracyjnych i 


postępowaniu dyscyplinarnem przeciwko pracow- 
nikom państwowym; dalej Rada ministrów uchwa- 
liła rozporządzenie w sprawie wymiaru i poboru 


żytkowych i lasów położonych na obszarze ziem 


Wschodnich, rozporządzenie w sprawie przekaza- 


mia ministrowi przemysłu i handlu prac portu 
gdańskiego i rozporządzenie w sprawie ut ai 
miasta Wyśmierzyce powiatu radomskiego i mie- 
sta Raciąża powiatu sierpeckiego, Następnie u- 
chwaliła wniosek w sprawie kredytu na organiza- A 
cję urzędów i instytucji ubezpieczeniowych, spo- 


i 


łecznych na Górnym Śląsku. Wreszcie lo- 
wała przedłużyć czynności Nadzwyczajnego Ko- 


misarjatu do walki z epidemją do dnia 1 stycznia 


1923 r. 
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„ROBOTNIK*, czwartek, 13 kwietnia 1922 r. 


Konferencja. genueńska. 


'Narady, plany i projekty. 


CO ROBI DELEGACJA POLSKA? 
Genua, 12 kwietnia. — (P. A. T.). 
Polska delegacja od wczoraj 
badaniem raportu, opracowanego przez rze- 
czoznawców państw sprzymierzonych na 


ostatniej konferencji łondyńskiej, mające- | 


go być podstawą dyskusji w kwestji rosyj- 
skiej. Dziś odbyła się w tej sprawie wy- 
miana zdań między delegatami państw hal- 
tyckich; obecnie w tej sprawie toczą się 
konferencje między państwami Małej En- 
tenty. 


PRZYMIERZE EUROPEJSKIE., 
Paryż, 12 kwietnia. — (P. A. T.j. (Te-" 
leśraphen Compagnie). Korespondent „Pe- 
tit Parisien“ donosi z Genui, że Lloyd Ge- 
orge. ma zamiar zaproponować konferencji 
zawarcie przymierza europejskiego, które- 
bv obowiązywało na 10 lat. Wszystkie na- 
redy európejskie byłyby zobowiązane przez 
układ ten do nieatakowania swoich sąsia- 
dów. Mała Ententa ma. podobno , w. tej 
sprawie postawić żądania, aby układ prze- 
widywał sankcje na wypadek 

pokoju przez jednego z kontrahentów. 
Paryż, 12 kwietnia. (P. A. T). — „Petit Pa- 
risien” donosi z Genui w sprawie rzekomo projek- 
towanego przez Lloyd George'a układu, w którym 
wszystkie reprezentowane na konierercji. państwa 
miałyby się zobowiązać do nieatakowania swoich 
sąsiadów, że o zobowiązaniach takich, jak wiado- 
me, była mowa już w Cannes, Projektowany obec- 
nie układ ma być formalnem zobowiązaniem, jed- 


zajmuje się | 


| edbudową Rosji. 
| przeszłości, iai np. kwestii zobowiązań dawnej 


, maganych od rządu sowieckiego. 


naruszenia . 


MEMORJAŁ ROSYJSKI. 

Genua, 12 kwietnia. (P. A. T.). -— Delegacja 
rosyjska przygotowuje memorjał, który ma być 
odpowiedzią na znany memərjał londyński, opra- 
cewany przez rzeczoznawców mocarstw sprzyinie- 
rzonych. Jak wiadomo, memorjał londyński słor- 
mułował warunki, niezbędne dla współpracy nad 
Warunki te dotyczyły spraw 


Rosji, oraz spraw przyszłości, t. į. gwarancji. wy- 
Delegacja so- 
wiecka ma odpowiedzieć w swoim memorjale na 
wszystkie punkty memorjału londyńskiego. Jak 
słvchać, Rosianie złożą swój memorjał albo jutro, 
albo też aa pusiedzeniu w sobotę. 


KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY. 
Praga, 12 kwietnia, — (P. A. T.). Cze- 


skie Biuro Prasowe donosi z Genui: We 
wtorek przed południem odbyła się konfe- 


| rencja przedstawicieli Małej Ententy z de- 


legacją polską. sprawie reprezentacji 
Małej Ententy w podkomisjach uchwalono, 
że do odnośnych podkomisji wyznaczani 
będą przedstawiciele poszczególnych 
państw według pewnej określonej kolejno- 
ści. Minister Benesz zaproponował na 


| pierwsze miejsce w tej kolei najstarszego 


wiekiem delegata Małej Ententy, ministra 
Bratianu, który też wszedł do pierwszej 


podkomisji politycznej. Na tej samej zasa-: 


dzie oparto reprezentację państw porozu- 


. mienia bałtyckiego w podkomisji. Porozu- 
mienie to reprezentuje w podkomisji poli- 
| tycznej minister Skirmunt. 

nak układ ten nie będzie przewidywał sankcji spe- | 
cjalnych Anglja sądzi, że nikt nie ośmielitby się | 
naruszyć układu w obawie przed potępieniem ze | 


- ODPOWIEDŹ NA LIST PAPIEŻA, 
Genua, 12 kwietnia. — (P. A. T.). Ar- 


strony Europy, Nie wszyscy aljanci podzielali te  cybiskup genueński przesłał włoskiemu pre- 


stanowisko Anślji, uważając, że właśnie brak gwa- 
rancji byłby głównym brakiem układu. Prawdopo- 
dobnie propozycja angielska po ostatecznem zre- 
dagowaniu zostanie przyjęta przez konferencję, 
jako zalecenie, któreby miało na celu polepszenie 
cbecnej sytuacji politycznej Europy. Byłoby tö 
również uroczystem potwierdzeniem 9-go artykułu 
paktu Lig! Narodów. Propozycja Lloyd George'a 
mauałaby na celu nałożenie na Niemcy i Rosję tych 
sumych zobowiązań, które traktat Ligi Narodów 
nakłada na- wszystkich uczestników. Przyjęcie jed- 
nak tego układu przez Niemcy i Rosję nie przesą- 
dzałoby sprawy należenia tych” państw do Ligi. 
Zdaniem kół francuskich. projekt angielski nie 


dałby wyników pozytywnych, gdyż tylko układ, i 
| końcu swego pisma premjer Facta wyraża 
| podziękowanie arcybiskupowi za pomoc, 
| której, udzielił pracy nad urzeczywistnie- 
niem celów konferencji przez poparcie jej: 
j kg wysokim autorytetem, jak autorytet 
| Ojca św. 

Genua. 12 kwietnia. — (P. A, T.). Ha- | À 


zawieająry dokładnie określone gwarancje, po» 
dobny da angielsko . francuskiego układu gwaran- 
cyjnego, mógłby zapewnić Europie bezpieczeństwo 
Podobne zapatrywanie żywi także Mała Ententa: 


MACHINACJE RATHENAU'A. 


vas donosi że Rathenau usiłował wczoraj 
skłonić jeden z narodów sprzymierzonych 
z Niemcami do dania inicjatywy do ze» 
nia na konlerencji problemów EÀ a peja 
wawczych z racji raty, przypadającej na 
koniec maja. Niemcy oświadczyły, w związ- 
ku z wyżej wymienioną sprawą — już obe- 
cnie, że są niezdolne do wypłacenia tej ra- 
ty. Agencja Havasa dodaje, że oczywiście 
udaremniono te zamiary Rathenaua, 


| zydentowi ministrów i przewodniczącemu 


konferencji de Facta pismo papieża, wysto- 
sowane do arcybiskupa, wraz z listem te- 
goż, na który premjer włoski odpowiedział 
również pismem. odpowiedzi swej pre- 
mjer wyraża wdzięczność za przesłany mu 
list Ojca św. i wskazuje na cele konferen- 
cji, któremi są osiągnięcie zgody, mającej 
położyć kres bezśranicznym  cierpieniom 
ludów i zapoczątkowanie prawdziwego 
zbratania. Te wznięsłe cele przyświecają 
konferencji, i nie ulega wątpliwości, że list 
Ojca św. zachęci x ewa wszystkich, którzy 
pragną wziąć udział w pracy nad urzeczy- 
wistnieniem tych wzniosłych ideałów. W 


$ 

Genua. 12 kwinta (P. A. T.). — Loyd 
George wvjechał dziś rano z ministrem Barthou 
do Rapallo, gd:ie omawiał z nim w czasie śniada- 
nia wszvstkie kwestje bieżące. 

Londyn, 12 kwietnia. (P. A. TJ. — Ambasa- 
dor amerykański w Rzymie przybył do Genui. W 
oświadczeniu, uczynionem przedstawicielowi „Chi- 
«ago Tribune” ambasędor zaznaczył, że będzie o- 
becny na konferencji, lecz w charakterze nieurzę- 
dowym. i 


Głosy prasy. 


POROZUMIENIE NIEMIECKO - RO- 
SYJSKIE. 


Moskwa, 12 kwietnia. — (P. A. T.). 
W związku z życzliwem przyjęciem, jakie- 
go doznała delegacja genueńska Sowietów 
w przejeździe przez Berlin „Izwięstja' pi- 
szą, co następuje: Niemcy i Rosja będą 
występowały w Genui w zupełnem porczu- 
mieniu. Państwa te uzgodniły swoje zapa- 
trvwania odnośnie do udziału Niemiec w 
odbudowie rosyjskieśo życia ckonomiczne- 
go wobec tego. iż Rathenau cofnał swój po- 
czątkowy projekt eksploatacji Rosji przez 
Niemcy. 
= Oddanie sowieckiemu rządowi gmachu 
dawnego poselstwa rosyjskiego w Berlinie 
„Izwiestja”* uważają za faktyczne uznanie 
władz sowieckich. ? 


PRASA WŁOSKA O KONFERENCJI. 


Genua, 12 kwietnia. — (P. A. T.). 
„Corriere Mercantila", komnłując wybór 
czterech delegatów do podkomisji politycz- 
nej, pisze: Powołanie Rumunji i Polski do 

omisji jest bardzo pożyteczne, gdyż, 
jeżeli chcemv zawrzeć pokój z Rosją, obe- 
cność oraz stały i czynny udział tych dwóch 


państw jest niezbędny. Najważniejszym 
problematem europejskim jest Rosji i jesz- 
cze raz Rosja. 

Cała prasa włoska podkreśla z uzna- 
niem powitalne przemówienie Facty, oraz 
stwierdza, że w przemówieniu swem pre» 
mjer włoski odhiegł od banalności powitań 
i nakreślił konkretny program konferencji. 


PRASA ANGIELSKA O KONFERENCJI. 
Leałield, 12 kwietnia. — (P. A. T.). 
adjo. Prasa angielska żywo omawia pier- 
wsze posiedzenie konferencji genu iej, 
podkreślając z zadowcleniem zgodne z po- 
glądami Anglji mowy włoskiego premjera 
Facty i Lloyd George'a. 
„Daily News”, omawiając dopuszcze- 
nie Rosji do udziału w konferencji, e- 


(śla fakt „wielkiej wasi politycznej”, jaki 
. miał miejsce przed konferencją między 


państwami śraniczącemi z Rosią, a któ: 
było uznanie przez te państwa i Polskę d 
facto rządu sowietów. Uznanie to — zda- 
niem dziernika — jest dowodem gotowości 
powyższych państw do współpracy nad e- 
konomiczną odbudową wschodniej Europy. 


Praca komisji. 


KOMISJA TRANSPORTOWO - TRAN- 
ZYTOWA. 


Genua, 12 kwietnia. — kj A. T.). Dziś 
adbyło się pierwsze posiedzenie komisji 
transportowo - tranzytowej pod przewo- 
dnictwem delegata Belgji. Z ramienia Pol- 
ski w komisji zasiada minister Narutowicz. 
Do = sdi wybrano Austrję 21 głosa- 
mi, Estonię — 15, Portusaljie — 15, Polskę 
— 14. Szwajcarję — 10 głosami. 


rech podkomisji Polska należy do dwóch, a 
mianowicie do politycznej, Oraz tranzyto- 
wo transportowej. Zarówno do dwóch po- 
wyższych. jako' też i do wszystkich innych 
podkomisji, wchodzą z reguły delegaci 
ięciu państw 'zapraszających, Rosja i 
Niemcy 
KOMISJA EKONOMICZNA. 
Genna, 12 kwietnia. (P. A. T). — Węzoraj 
rano odbyło się posiedzenie trzeciej komisji ekos 


Z ukonstytuowanych dotychczas czte« | nomicznej. Posiedzenie otworzył poseł Olivetti i 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


i 
członków tej podkomisji dla przedwstępnego zba- 


zaproponował wybranie na przewodniczącego pod- 
seksetarza francuskiego prezydjum Rady mini- 
strów delegata Francji, p. Colrata, Olivetti wska- 
zał na wysiłki, którę uczyniły Włochy i czynią w 
dalszym ciągu, w celu doprowadzenia swego orga- 
nizmu gospodarczego do równowagi. oraz wyraził 
hołd Francji za przeprowadzoną przez nią olbrzy- 
mią pracę nad odbudową zniszczonych okolic. Do 


oświadczenia Olivetti'ego przyłączyli się również | 


przedstawicielc Anglji —— minister Evans i delegat 
Belgii — minister Yaspar. Delegat Francji: przyjął 
przewodnictwo i zaproponował, by za. przykładem 
innych komisji dokonać wyboru podkomisji, Delo- 


gat węgierski przedstawił prapozycję utworzenia | 


specjalnej podkomisji, do którejby weszli przed- 
siawiciele wszystkich państw sukcesyjnych b. mo- 
narchji austro - węgierskiej, oraz państw : zapra- 
izających, Zadaniem tej podkomisji byłoby głów- 
nie zbadanie kwestji cłowej w odniesieniu do Au- 
strji, Jugosławji Rumunji, Czechosłowacji, *Wę- 


gier i Polski. Delegat Węgier zwraca uwagę, że za-. 


stąpienie dawnego systemu cłowego b. monarchii 


zustrjacko - węgierskiej przez rozmaite systemy | 


cłowe państw sukcesyjnych, a szczególnie przez 
cgraniczenia i zakazy, które są stosowane przez 


większość tycu państw — iest jedną z głównych | 


przyczyn trudności gospodarczych nietylko” Euro« 
py Wschodniej, lecz także całuj Europy. Podobna 
propozycja została uczyniona przez delegata wę- 
fierskiego także w komisji komunikacyjnej. Dele- 
gaci Czechosłowacji, Jugosławii | Polski sprzeci. 
wili się tej propozycji. Delegat ` czechosłowacki 
podniósł, że delcgat węgierski przez swą propozy* 
«ję zamierza zakwestjenować układ zawarty mię- 
dzy państwami sukcesyjnemi w Porto-Rose. Delc- 
gat Polsk: zapropunował podział pracy na roz- 
maite podkomisje. W porozumieniu z przedstawi. 
cielami Anglji, Włoch i Niemiec przewodniczący 
zaproponował, aby utworzyć podkomisję specjalną 
dła tysh spraw, któraby się jednocześnie zajęła 
tymczasowem zbudaniem wszystkich kwestji, któ. 
1 re zawarte są w punkcie 5-tym programu uchwa- 


| loneżgo w Cannes i w ten sposób dojść do ułoże-. 
| nia programu i ostatecznego podziału pracy, Pro. 


jekt przewodniczącego został przyjęty. Liczba 


dania kwsstji ustalona została na 12-cie, Pięć 


miejsc uzyskały państwa zapraszające, po jednym - 


delegacie wvznaczyły Niemcy i Rosja, pozatem 
wybranych został> pięciu uzłonków, mianowicie: 
delegat Norwegii, Jugosławii, Holandii, Łotwy i 
Szwecji. Na przewsdniczącet> tej podkomisji wy- 
Lrano ministra belgijskiego Theunisa który posta. 
wit propozycję, aby za podstawę prac podkomisji 
przyjąć wyniki prac konferenzji, które odbyły się 
w Barcelonie i Porto -Rose. 


Rokowania nolsto-rirnrechi 


ODROCZENIE ROZSTRZYGNIĘCIA 
ARBITRA. | 


Bern Szwajcarski, 12-go kwietnia. ==. 
(P. A. T.). Havas. . Ustępując naleganiom: 


pełnomocników pol 


skiego i niemi 
prezydent Calonder 


eckiego- 
zwłokę, pozwalając im na ukończenie ro- 
kowań 


do dnia 13. ; 
Katowice, 12 kwietnia. — (P. A. T.). 
Biuro Wolffa donosi z Genewy, pod,datą 


11 b. m., że w poniedziałek 


ter obradowali nad sporną kwestją likwi- 
dacji majątków niemieckich na G. Śląsku. 
W szczegółach drobniejszych obaj pełno- 
mocnicy poczynili wzajemne ustępstwa; w 
sprawie zasadniczej jednak ` sprzeczności 
nie zdołano usunąć. Przy rokowaniach o- 
beent byli współpracownicy "Calondera von 
Hamel. Montenach i Denis z sekretarjatu 
Ligi Narodów, 


kolia twarza boztocia 


Lentield, 12 kwietnia. — (P. A. TJ. 
Radjo. Ministerjum skarbu przyjęło projekt 
akcji zwalczania bezrobocia, przeznaczając 
na ten cel narazie sumę 15 miljonów fun- 
tów. Rząd będzie udzielał przedsiębiorcom 
zaliczek, oprocentowanych pod w. iem 
zatrudnienia bezrobotnych. Gmina londvń- 
ska otrzymała na cele inwestycyjne (kole- 
ie) 5 miljonów celem dorażnego zatrudnie- 
nia robotników. Do poważnego zwalczania 
bezrobotnych. przyczynił się fakt znacznych 
nowych zamówień z zachodu oraz z Ru- 
munji (w wysokości 5 miljonów funtów). 

-wo międzynarodowe wagonów sypialnych 
w Brukseli przeznaczyło sumę 5 miljcnów 
funtów również ņa poczynienie w Anglji 
zamówień inwestycyjnych. 


m akaci 
brode w Anaye 

Londyn, 12 kwietnia. — (P. A. T.) 
Radjo. Z Nowego Jorku donoszą: Hoover 
ogłasza, że bezrobocie w Stanach Zjedno- 
czonych zwiększyło się w ostatnich mie- 
siącach do tego stopnia, iż produkcja ames 
rykańska spadła o % w stosunku do pro- 
ukcji przedwojennej. Delegacja złożona 
z przedstawicieli 250 największych domów 
bandlowych udała się do Waszyngtonu w 
celu przedstawienia prezydentowi Hardin- 
me sytuacji wytworzonej przez strajk ro. 
tników węglowych, który przynosi ol. 
brzymie szkody handlowi amerykańskiemu. 


m w a | 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


j 
chodzacy piątek celem omówienia sprawy zawie- 


zgodził się na nową, 


Posiedzenie publiczne na którem 


będzie odezytany wniosek arbitra odłożono _ 
m. 


przez szereg ` 


godzin minister Olszowski i minister Schif- 
i 


> 


Nr. 102, 


Wino telenrzficm. 


= Ks, Wolkoński, b. wiceprezydent Dumy, 
| wystosował w imieniu związku organizacji emi- 
| igrautów rosyjskich w Pradze memorjuł do polty- 
| ków europejskich, w którym wylicza okruc eństwa 
| bolszewików i protestuje przeciwko żądeniu Rosji 
| sowiętkiej uznania jej przez kouierencję genueń* 
| Remi Przy dalszym usuwaniu gruzów ma omen- 
| tarm: gliwiekm, znaleziono wezoraj szczątki jeszcze 
kilku żo'nierży  franouskich, 

— Powódź pod Dźwińsk' em przybrała olbrzy= 
| mie rozmiary, Okolo 400 wiorst  kwadra' owych 
| znajduje się pod woda, Liczba ofiar przelzrzcza 100. 
l — Augója, Fromcja è Włochy odrzuc?y kontr 
| propozycję tureckich naojonelistów, wskzzująć w 
! szezególmości na to, że opuszczenie Anatolj" przez 
| woja: greckie nie może być warunkiem wstęrnym 
rozejmu, ponieważ kwestja ta nadaje się do woz- 
| patrywamia dopiero na konferetoji pokojowej, 

m- W Rapallo trwają w dalszym ciągu konfem 
reagje jugowowiańskie, mające na celu załatwienie 
! kwestii. Rjeki. 
| — Rzeczpospolita litewska utworzyła w Pradze 

poselstwo. Podèm mianowany został Domatas Ma- 

liszanzskas,  . 
! — Eksoemmz Karol przed wstąpieniem na tron 
| mągierski zaasekurował się w 'Węgierzketm Towar 
| rzystwie Usekuracyjnem na 1 mitih koron na iko- 
| rzyść swoich dzieci. W rok później sumę tę pòd- 
nióst do 134 miljona, Będie ona wyp'acona dzie» 
ciom Karola w 1988 roku, 

— De Valera i Coltins spotkają się w nad- 


szenia broni, 

— Wobec madejścia przychylnej uoty Arg'jt 
w Sprawie żądoń amerykańskich zwwotu losz'ów 
okupacji, noty identrcznej z otrzymanemi już nota- 
mi Frenqi i Belgj, koła urzędowe skłonne są w 
ważać tę sprawę jiko prektycznie rozwiązaną, 

— W Katowicach podpisany zosta? przez peł- 
nomod "ika rządu polskiego, wiceministra dra Zyg- 
munta Seydę, oraz przez pe'nomocnika rządu n'e- 
miedkiego układ w przedmicc'e przejęcia przea 
wladze polskie wymiaru sprawiedliwości 
waze górnośląskim, przyznanym Polsce. 


Ruch robolniczy. 
T tysia rani 


Warszawski Okręgowy Komitet Robo- 


na ob- 


tniczy P. P. S. wzywa towarzyszy chcących 


przemawiać na obchodach 1-go maja na 


prowincji. aby się zapisywali w sekretarja- 


cie O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, od godz. 


10 — 2 i od 5 — 7 u tow. Wysiadeckiej. 


«Ferje świąteczne. ŚSekretarjat O. K. 
RP. P. S. nie czynny z powodu ferji świąe 
tecznych od 13 b. m, do dn. 19 b. m. 
KONFERENCJA DZIELNICY ŚRÓDMIEJSKIEJ. 

W przepeluionej po brzegi wielkiej sali O. K. 
R. odbyła się w niedzielę, 9 kwietnia, konferencja 
dzielnicy Śródmiejskiej, Przewodniczył tow, Łuba, 

Na porządku dziennym: 1) Referat ty Jaworow- 
skiego: Obecna sytuacja polityczna”, 2) Sprawo- 
zdanie komitetu, 8) Sprawy organizacyjne, 4) Wy- 
bory komitetu. 
-i Tow, Jaworowski w wyczerpującym referacie 
przedstawi! zebraiym ataki reakcji skierowane 
przeciwko zdobyczom klasy robotniczej. Mówca 
wzywał robotników do kształcenia s'ę, organizowa- 
ufa i skupiania pod sztandarami PPS. W końcu 
zg'osił rezolucję, która wzywa klasę robotniczą da 
aiergicznego przeciwstawienia się w Sejmie, gmi- 
nie i spoieczeństwie reakcji, jaka obecnie prowadzi 
otensywę przeciwko zdobyczom robotników, W tym 
celu klasa robotnicza powinna starzć się osiągrąć 


"| przy wyborach  jakacfiiczniejszą socjalistyczną re- 


prezentacje, której najpierwszym obowiązkiem by» 
laby walka o prawodawstwo robotnicze, Potępia- 
jąc  desirukcyjną komumistów, rezolucja 
wzywa do przeciwstawienia ich dem-grgf' — pracy 
twórczej nad zorganizowaniem mas robotniczych 
i pogiębiemiem ich świadomości socjalistycznej. W 
końcu rezolucja donaga się od Zw, Pol, Posłów 
Socj, abrony ustawy o ochronie lokatorów, 

Tow. Szczypiorski, uzupełniając referat tow. 
Jaworowekiego, przedstawi! usiłowania burżuazji 
w przeszkodzenię wprowadzenia w życie konsty- 
tucji. Mówca zglosił nestępującą rezolucję: 

„Koniereneją stwierdza, iż pomimo , że 
rot upymą! od uchwalenia konstyucji, lm i 
mie weszia w życie, Zdająe sobie sprawę a braków 
i biędów, jakis zawiera konstytucji, Oraz nozumie- 
jąc, że ona w zupełności klasy robotniczej mie za- 
dowala, rencia dziekicy Śródmiejskiej wzy- 
wa, klub PFS. w Sejmie, aby rozpoczął energiczną 
walkę o reulizację ustawy o stytucyjnej, która 
gwaramtuje | 
Śródmi: 


Konterenc; 


jeko to budowy i reperacj: dróg i mostów, 
zorrowadzemia kanalzacj à komunikacji tramwa- 
jóWEj na przedmieściach, 

W sprawie jedmolitego frontu klasy robotniczej 
komieremcją dzielnicy Śródmiejakiej PPS. 


; pięlutye 
politykę t zw, niezależnych socjalistów, którzy dą- 
żą d dokosta/'a nowego rozłamu w szeregach ro- 
botmiczych. Jedzolity front robotwiczy povstemie 
wówczas, gdy z szeregów robotniczych zostanie wy- 
plemiona zareza komunistów, na których speda 
cala hańba rozbicie proleteniatu na całym świecie," 

W ożywionej dyskusji zabierali g'os tow. tow, 
Michalik, Lachowicz, Dąbrowski, 


Frankenstein, 
Szczypiorski, Jaworowski i ima. J 
Skarbnik odczytni sprawozdanie kasowe, które 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, S, 


cz" 


Nr. 102 
Z, 


przyjęto do wicdomości. [Wobec spóźniomej pory 
Pozbnowiony odlożyć sprawozdanie z dz 'alatności 
Kamien oraz sprawy or „acytre do mastępnej 
kouterencji, która ma się odbyć dn, 23 kwietnia. 

Do nowego komitety weszli tow, tow.: Brzoś 
słowski, Ciechocki Dereń, Griirspas, Kemperów= 
na, Lokietek, Jamktewiez, Penkowski, Poniatowe 
ski, Szulc, Szpotdńsjej 


PRASĄ PARTYJNA. 
| Wyszedł z druku Nr. 1 „Chłopskiej 
Gazety”, organu P. P. S. poświęconego 
Sprawom  małorolnych i robotników rol- 
nych. „Chłopska Gazeta" wychodzi za- 
ast zawieszonej przez władze  „Chłop- 
skiej Prawdy“ Na 1. numer tego wyda- 
wnictwa skladają się: „Alleluja“, „Wyjaś- 
nienie w sprawie „Chłopskiej Prawdy”, 
„Dość spekulacji ziemią”, „Umowy zbioro- 
we w rolnictwie”, „Każdy chłcp musi wie- 
dzieć”. „Walka o kasy chorych dla robotn. 
rolnych”, „Niby dobrodzieje”, odcinek „Da- 
lej chłopy do oświaty", wiersz „Wiosna“, 
„Co slychać w kraju i zagranicą”, „Bezpra- 
wna eksmisja”. „Gwałty policyjne", „Nie- 
równomierny wymiar podatku owe- 
go”, korespondencje i t. d. 
Całość uderza urozmaiceniem treści i 
sprawie wrażenie b. dodatnie, 


Mich zawodowy, 


Związek Dozorców Domowych. Dziś 
godz. 11 rano prar Wr się ogólne A no 
iniormacyjne członków, w lok owarzy» 
stwa, Leszno 48. a szo a 

odbędzie 


, Posiedzenie Rady Zw. Zaw. 
się dziś, w czwartek dnia 13 kwietnia, o g. 
i, pi ray lokalu Zw. Pr, 
ui. Warecka Nr. 7 m. 4. Posiedzeni k 
dzie się punktualnie, ake 


Komunikat Zw, Zaw. Rob, Przem, ożywcze- 
go. Sekretarjat Zarządu Gł. Zw, Zaw, 4 Przem, 
Spoż. podaje do wiadomości, iż moboe świąt wiel. 
kamocnych proca w piekormiech kończy się w 60- 
botę. dn, 15 kwietnia o godz, 1-szej w południe, 
szczyma się po świętach we wtorek, dnia 18 kwie. 
tnia o 6-ej rano stawieniem rozczymu. Rozczyny nie 
mogą być wsikonywas:e w święta dmia 17 kwietnia, 
przez pracowników < ch'opeów, 

Zw. Zaw, Rob. Przem. Spoż, w Polsce. 


Wyjaśnienie Zarz, Zw. Prze. Handl. Wobec u- 
zyskamego przez  włeścieieli sklepów koło falmych 
it. zw. spożywczych zezwolenia Ministerjim Pracy 
1 Opieki Społecznej na otwieremie tych sklepów 
w dniach 12, 18 i 14 b, m. do godz. 9 wieczorem, 
Zarząd Zw. Prac. Handlowych zawiadamia intere- 
sowanych pracowmików, że zezwolenie to, stimo- 
wiące dogodność dla publiezsości i.bupców, ne 
jest bynajmniej przymuszniem pracowników .do 
przedlużeria zajęć. Zoleżeć ono może tylko od po- 
rozumienia się z właścicielem firmy, uwarunikowa- 
Tego zapata podwójną w stosunku do wiómmażnej. 

Z branży aptecznej. (W końcu marea r. b. pra- 
cowmicy apteczni, zorganizowani w Sekcji Apiecznej 
przy Związku Pracowników H: rych i Biumo= 
wych w 98 wystąpili z żadzńiem natury eko- 
nom 'cznej, malemi wyjątgami akcja wszędzie 
pomyślnie się zakończyła i tylko w jednej tirme 
pracownicy przez dwa dni strejkowali, Atoli $rma 
„S. Goldfein i Tre kner* (ul, Orła 6) od pierwszej 


chwili zajęła w stos mku do procowników -ewch , 


wrogie i mieprzejedmane stanowisko, 
która zgłasmała się dla uawiązania 
powyższa nie uzmcję, a przoownikom proponuje 
zdamie się na laskę lub ne'wkę swych szefów, 
Godnem jest zacmeczemia, że w żednej frmie 
aptecznej przeowuicy nie są tak mamie uposstże4, 
kk w fimmie Go'dłein i Treukner, stanowiącej ty- 
Powy Tokan woje mej firmy, ` 
Walne zobranie cztonków Związku budowlano- 
go. W dn. 9 b, m. w lokalu rob, miej., Al, Jerozo- 
limskie 6, odbyio się walne zebranie członków od- 
dialu warszawskiego Zw. zaw, rob. bud, w Polsce, 
Sprawozdanie z II dorocznego zjezdu zw, rob. bud, 
w Polsce, cdbytego w Krekowie w dn. 25 i 26 
, marca b. r. referowali tow, Kwośnik i Jasiński, Po 
wyczerpującej dyskusji przewodniczący zebrania 
mizel? gosu sekretarzowi Centr. Zw. Zaw, tow. 
Kowa!tewowi, który przedstawił na tle cytr zgubne 


Delegacji, 
układów, firma 


ROBOTNIK, czwartek, 13 kwietnia 1922 r. 
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wpływy partyjności ną rozwój zw, zawotowrch, Tek 


n. p. dw, zdw, rob, przemyslu budowlanego mie 
szczący się przy ul, S'e.nej 18, w- roku 1919 po- 
ńadał okolo 10 tysięcy cz'omków, a obecnie ledwo 
2 tys'ące z górą, na odwrót zw. rob. budowlanych 
z Centrala w Krakowie, jako zw. beupartyjmy, ma 
«becnie ckoło 15 tysięcy zorganizowanego robotni. 
ka. 

W oesie przerwy, po skończonym referacie 
zdbremi przystąpił! do omówienia z zaproszonymi 
na zebren'e delegatemi vw. malerzy z ul, Zielnej 5 
sprawy pd'aczenia się zw, malarzy ze zw, rob, bud. 
Deleg'ri aw. małeczy wypowiedzieli się za tym 

Wane zebrewie przyjęło jednog'ośnie następu- 
jaca rezoiucię: Rchotnicy budowlani cebrani w dn, 
9-go kwietnia b. r. na walnem zebrant przy 
AI, Jerozolimskih 6, wzywają wszystkich robotni- 
ków budowlannch do połączenie się w jeden silny 
związek, by módz przeciwstawić się uchwałam II 
iazdu polsk'ch przemystowców budowlanych, go- 
acm w prowa robotsieza, jak to zamach na 6 
zodz. dzień pracy. angielską sobstę i iu 
W końcu przyjęto jednog'ośnie wniosek o pod. 
=wższenie wk zdów tygodniowych dla członków zw, 


| "Raf Nz Cze NG NG PEER NASEDO EZ 
letotecy ronierajcie 
swoje pismo codzienne. 


: 
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Fuch spółdzielczy. 


Barzność Związki Zawodowo, Nakładem. Wydz. 
Spól.-Wychow. Z. R. S, S, ukazt się birwny pla- 
kai propegandystyczny,  uplzstyczniający Sprzet- 
ność między światem kapitału, a światem pracy, 
który winien siać się ozdobę Toksiu zw qakowego. 
Plakat nalbyweć można w cenie 150 mk, w Związm 
ku Robotniczych Stowarzyszeń Spółdzielczych w 
Warszawie, przy uf. Wolskiej 44, Na żądaniię wy- 
syla się za zahczeniem pocwziowem. | Sa! 

Zjazd koopertyw ukraińskich, W dm, 21, 22.2 
28 kwietnia b. r. w Krzemieńcu Wołyńskim odibęe 
dzie się zjazd kooperatyw ukraiń<k' ch na Wołyniu, 


ie sprawą konsohdacji rucha spół zielczego na 
terenie Wożynia i utworzenia Związku Rewizyj- 
nego. 


- Drobne wiadomości. 

Szkoła przectwalkoholiczna. Komisja Oświa- 
towa partji socjalistycznej w Austrji otworzyła 
szkołę przeciwalkoholiczną pod kierownictwem dr. 
Rudolfa Włassaka, Szkoła ma na celu wychowa- 
nie mówców i organizatorów dla walki klasy ro- 
botniczej przeciwko alkuholowi i nałogowi pijań. 
stwa. 


„Nowyj Mir”, dziennik bolszewicki, wycho- 
dzący od roku w Berlinie, przestał wychodzić z 4. 
5$-m kwictnia, Redakcja tłumaczy, że gazeta 
„spełniła już swe zadanie”. \ 


Z prowincii. 
neozganizecja naszej platówii w Gnicźpi 


(K orespondencja własna). 


Przed rokiem jeszcze nasza organizacja, choć 
młoda, a jednak skupiała kilkudziesięciu towarzy- 
śzy w Gnieźnie. Znane 'warcholstwo Porankiewicza 
i podobnych wysłanników Moskwy część członków 
niewyrobionych odstręczyło od organizacji socja- 
listycznej, zniechęcając do pracy, część opuściła 
ręce, kilku przeszło do obozu komunistycznego. 

Po kilku miesiącach zastoju obecnie towarzy- 
sze zabierają się do zreorganizowania placówki P, 
P. S, w Gnieźnie. Odbyły się już dwa posiedzenia 
przedwstępne. W dniu 9 b, m, grono towarzyszy 
zebrało się u tow. Wierbińskiego i postanowiło w 
najbliższym czasie zebrać. szereg deklaracji para 
tyjnych i jeszcze w biezącym miesiącu formalnie 
zawiązać miejscową organizację P, P, S$. Tow. Iga. . 
Śmigielski podjąt się pracy organizećyjno - agita-. .. 
cyjnej. Na tem posiedzeniu był. tow. Zygm. Pio-.. 
trowski, reprez, C. K. W, P, P, S, na Poznańskie 
i Pomorze, który przybędzie także na pierwsze 
fornialne posiedzenie organizacyjne. l 

W twierdzy poznańskiego klerykalizmu, en- 
decji i kołtuństwa powinna i musi powstać organi- 
zacja walczącego świadomego polskiego proletar-. - 
jatu: Polskiej Partji Socjalistycznej. Dość mater- 
jalu. jest badaj z miejscowych kolejarzy, zorgani- - 
zewanych w klasowym Związku, ł 

Towarzysze do pracy, a zabiegi uwieńczone 
zostaną skutkiem, g 

ER 


Bialystok. 
(Korespondencja własna). 


W dniu 9 b. m, odbył się w tut. teatrze „Pa- 
lace" wiec polityczny, zwołany przez miejscowy 
Komitet P P. S. $ 

Tow. poseł Pudlarz w przeszło 1%4-godzinnym 
rzeczowym referacie, między innemi, dosadnie 
scharakteryzował stanowisko P, P. S.. która od 
pierwszej chwili swego istnienia podjęła hasło wal- 
ki o niepodiegłość, podczas. gdy stronnictwa t. zw. 
nərodəwe, które Polskę i proletarjat polski za- 
Przędawały zaborcom, dzisiej dorwały się do' ko- 
syta rządcwego i dążą ze wszystkich sił do odebra- 
nia klasis robotniczej tych praw, które zawdzię- 
czamiy tządowi tow. Moraczewskiego. 

Następnie tow. Pudlarz napiętnował stanowi- 
sko, jakie zajmuje policja w stosunku do klasy ro- 
botniczej i w kilku słowach omówił postępowanie 
N. P. R., która, jeśli podzjmuje jaką akcję, te 
zwykle ze szkodą dla proletarjatu, a w koftcu mé- 
wil o konieczności solidarnej akcji inteligencji | 
pracującej z ogółem zorganizowanego proletarjatu. 

W dyskusji zabrał głos przedstawicid N. P. 
R., który zaczął od_tego, iż. „nie wie jakiem pra- 
wem (7) pozwała sobie P, P, S. na tutejszya grun- 


końcu udzło się słuchaczy uspokoić i enpeerowizc 
ciągnął dalti, usprawiedliwiając się, między inne- 
mi jte N.. P. R. nie walczyła z caratem, bo nie 
chciała krwi przelewać 3 t. p. Swemi argumentami 
wogóle nastroił słuchaczy humorystycznie. 

Tow. pos Pudlarz w końcowem przemówieniu 
dał przeciwnikowi należytą odprawę, stwierdzając, 
że N. P « R-ewsy nie chcicli rozlewać krwi satra- 
pów rosyjskich, lecz zate przelewali krew robot- 
ników polskich (walki bratobójcze w czasie rewo- 


„| lucjis, 


j „Przemówienie posta Pudlarza było przyjęte 


"| goracymi oklaskami 
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JERZY EUGENJUSZ 


WYSZKOWSKI 


Ukochany syn, brat i siostrzeniec, 


Opatrzony św. Sakrgmentami, zmarł po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach w dniu 11 kwietnia w 18 wiośnia życia. 


Wyprowadzenie zwłok z dolnego kościoła Sw. Krzyża odbędzie się 


w czwartek d. 13 kwietnia o godz. 2!/ po poł, 


Na smutne te obrządy, _ 


zaprasza krewnych, znajomych i kolegów pozostała w ciężkim smutku 


Uchwalono rezolucję, iik Gioii, R 
jącą jaknaenergiczniej przeciwko wszystkim ugru- 
powaniom burżuazyjnym w Sejmie, które dążą do 
obalenia ustawy o ochronie lokatorów i 8-mio fo- 
dzinnego dnia pracy i stwierdzającą, że tylko dro- 
gą walki klasy robotniczej.z reakcją pod hasłem 
utworzenia Rządu rob,.-włościańskiego da się ob- 
ranić zdobycze klasy zopoknikawaj i zapewnić jej 
wolność. È 

Rezolucja domaga się urządzania częściej RE 
dobnych zebrań na gruncie białostockim. 


lycie rospodarcze, 
Notowania gie'dy warszawskiej, 
Dolary St. Zjedn, 3770—3787,50. 
Franki frame, 346,50. 
Marki niem, 18,35. 
Lomdyn 16850—16700—16725. 


Produkcja węgla górnośląskiego, Wedlug fa- 
chowego zestawienia produkcja węgla górnoślą- 
„skiego w pierwszym kwartale b, ». wymosiła ogó- 
łem 8 miljomów 783,343 tony; z tego na aa aaia | 
własne przemyslowe kopalnie zużyty 822,842 tony, | 
na deputaty dla pracowników 267,288 ton. Ogólma 
wysylka kolejowa wymosiła 5 miljonów 696,605 tom, 
Z tego na śląskim obszarze plebiscytowym pozo- 
stało 740,001 ton. Do Niemiec wysłano 2 miljony 
80,811 ton, do Polski 879,892 tomy, do Austrfi 
589,161 tom. do Czechosłowacji 191,249 ton, do 
Wioch 223,335 ion, do Węgier 72,754, do Gdańska 
37,198, do Kłajpedy 10,500 tom; ogółia wysyłka 
drogą wodną wymosiła. 178,660 tom, Zapotrzebowa» 
nie wagonów. kolejowych wynosiły 718,586, dostar- 
czono 634,839. Brakowało 19,197 ton, czyli 01%. 


-Głosy czytelników, 


© zwrot wkładek oszczędnościowych przez 
Rząd Sowiecki. 


zytając sprawozdanie z posiedzeń Komisji 
Rozrachunkowei polsko - sowieckiej, doszedłem do 
smutnego przekonania, że bolszewicy starają się 
pod rozmaitemi pretekstami tamować bieg prac 
Komisji. Rozrachunkowej i komentować zawarte 
traktaty na swój sposób, aby między innemi, unik- 
nąć zwrotu biednym ludziom krwawo zaoszczędzo- 
nych przez nich, groszy — wkładek do państwo- 
wych kas oszczędnościowych w b. zaborze rosyj- 
skin. 

Łatwo sobie wyobrazić gorycz biednego czło- 
wieka, który odmawiał sobie wielu rzeczy potrze- 
bnych, by móc w ten sposób wkładać do Kasy O- 
szczędnościowej po 10 rb. miesięcznie na „czarną 
godzinę”, 

Mamy jednak nadzieję, że Rząd nasz, opiera- 

_ jąc się na podstawach prawnych, słusznych i spra- 
wiedliwych, energicznie zażada zwrotu oszczędno- 
ści. 


Jeden z właścicieli książeczek oszczędn. 


Konspiracja chadecji w Zelowie 


W niedzielę, w dn. 26 marca, odbyło się tu 
szczególne zebranie miejscowej kołtunerji chadec- 
kiej pod kierunkiem ks. kat:chety Butkiewicza .i 
kierownika szkół tutejszych p. Tłuczka. Zebranie 
te wywarło b. dziwne wrażenie na miejscowym o- 
góle i dało pole do różnych podejrzeń na temat in 
tryg i konspiracji chadeckich. Ks, katecheta But- 
kiewicz ogłosił w kaplicy, że ma to być zebranie 
„czysto katolickie”, ale że przyszło tam również 
kilka osób nie bardzo „czystych”, według opinii 
większości zebrania, tych mniej „czystych siłą wy- 
proszono, a drzwi zamknięto na klucz. 

Przebieg i uchwały tego zebrania trzymane są 
naturalnie w ścisłej tajemnicy, ale nawet niektórzy 
uczestnicy zebrania kpią z tego, co tam mówiono. 

Panuje tu wśród ludności rozgoryczenie z te- 
go powodu, że gdy była potrzeba ofiarności na spra- 
wy katolickie, to wówczas nie potrzano, kto jest 
„czysty” i kto „nieczysty”, brano pieniądze od ka- 
żdego. aby tylka dawał i to iaknajwięcej! 

Zelowiak. 


Jak się traktuje zdemobilizowanych żołnierzy 
w zakładach ostrowieckich. * 


Jestem zdemobilizowanym szeregcwcem z bat. 
3 p.p.Leg. w Ostrowcu. Za pośrednictwem oficera- 
referenta pośrednictwa pracy i Państwowego Urz. 
Pośrednictwa Pracy w Ostrowcu „otrzymałem” na 
papierze pracę w zakładach ostrowieckich na za- 
sadzie zapotrzebowania sił wykwalifikowanych przez 
powyższe zakłady i kazano mi zgłosić się do tych 
zakładów 6 b, m. 

Przyjmujący nowozaangażowanych robotników 
o. inżynier J. Jarkowski zapytał, czem jestem z 
cawedu. Odpowiedziałem, że stolarzem. 


| 


RODZINA. 


-— ESA coście | robili w ostatrich REMA! 

— Służyłem, jako ochotnik, w W. P. w prze- 
ciągu 2-ch lut. 

— A! to wy nic nie umiecie! 
niema! 

Z rozpaczą wróciłem do bataljonu zapasowego, 
który mnie zdemobilizował, i tam otrzymałem 
chwilowe pomieszczenie i prowiant. Gdyby nie to, 
nie wiem, cobym ze sobą zrobił. 

Pan inżynier nie przyjął mnie nawet na próbę, 
choćby trzydniową. W przeciągu tego czasu prze- 
konałby się, czy umiem cośkolwiek. Nie! Jemu 


Pracy dla was 


wystarcza mój letni pobyt w wojsku, aby mnie, 


zakwalifikować, jako niezdolnego do pracy! 

Fakt powyższy, niestety, nie odosobniony — 
wymownie świadczy o poczuciu obywatelskiem lu- 
dzi, którzy w. ten sposób osią zdemobilizowa- 


nych żołnierzy. 
Zdemobilizowany ochotnik. 


| | 
Czasopisma nadesłane. 


„Teatr Ludowy“. Miesięcznik Związku teatrów 

ludowych Nr, 3. Treść: Teatr bajek, Wacław Bu- 
dzyński -— Obchody Kościuszkowskie, H. O. 
| Rusynier i skowronek (fpieśź), Feliks Kowięiskk: 
— Wciąż 6 wymowie. St. Radek — Ojcowie teatru 
polskiego I: Wojciech Bogusławski, J. Szacki. — 
Poradnia: co grać. Z zespołów. Dział organizacyj- 
ny. 
„Statystyka Fracy'. Ukazał się Nr. 1-2 mie- 
sięcznika „Statystyka Pracy” za rok 1922. „Staty- 
styka Pracy” zawiera systematyczne * opracowania 
informacje z dziedziny stosunków pracy. Daje co 
miesiąc obszerny opis konjunktury przemysłowej 
w Polsce i rynku pracy. Szczegółowo został roz- 
winięty dział cen. Zawiera on przegląd cen naj- 
ważniejszych towarów w handlu hurtowym i gieł- 
dowym. zestawienia statystyczne cen artykułów 
pierwszej potrzeby w handlu detalicznym we wszy- 
stkich większych miastach Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, öraz t. zw. indeksy cen hurtowych i kosztów 
utrzymania, Czasopismo zamieszcza systematycz- 
nie informacje o zprobkach typowych  kategorji 
pracowników i ' robotników,  charakterystyczne 
klauzule z umów zbiorowych, zawieranych pomię- 
ćzy pracodawcami i pracownikami i przegląd ru- 
chir strajkowego. 


„Miesięcznik Statystyczny”. Tom Lód zeszyt |. 
"R. 1922. Nakgndem G. U. S, 

Na szczególną uwagę zasługuje w A zeszy- 
cie po raz pierwszy pomieszczona tablica: „Stan 
gospodarczy Polski w liczbach”. 


Kronika. 


CENY MIĘSA 1 WĘDLIN. 

Ustalono następujące ceny: 

Mięso za 1 funt: Słonina 400 mk.. schab 380 
mk. boczek 360, wieprzowina 320, szmalec 600, 
siekanina 360, wołowina hurt od 170 do 230, deta! 
od 180 du 250, cielęcina hurt od 105 do 210, detal 
od 175 d» 230 mk. ` 

Wędlina za 1 funt: Szynka 540 mk., szynka 
surowa wędzoria 450. polędwica 540, baleron 540, 
schab pieczony 540, golonka 540, bok gotowany 
540, bok wędzony surowy 420, kiełbasa krakow- 
ska 400, kielbasa serdelowa 400, salcesony 400, 
kiszka pasztetowa 440, kiefbasa zwyczajna 400, 
kiszka kaszana 160, parówki 480 mk. 

Więc rzeznicy i wędliniarze uzyskali nowe 
podwyżki i to b. znaczne, chyba jako nagrodę za 
to, że pozostawili ludność przez pewien czas bez 
tych artykułów. Czyż będziemy się dziwili, jeżeli 
im niedługo przyjdzie ochota powtórzyć swój eks. 
peryment? 


STAN POGODY 
według danych Państw. Instytuty Meteorolog. 

w Polsce temperatura naogół poduiostą sę w 
wyjątkiem Malopolski wschodniej, 

Temperatura" nejwyższa wynosiła wozoraj w 
Warszawie +--90, majniższa — jo, 

Prawdopodobny przebieg pogody. w dniu dzi- 
sejszym: Cieplej, zachmurzenie zmienne, wiatry 
wschodnie, è 


Ogólne bezrobocie a inwalidzi wojenni, Wobes 
klęski ibezrobocia, która szczególnie dotyka imwali. 
dów, zarząd Zw, Inwalidów Woj, postamowi! na 
odłam posiedzeniu zwrócić się do społeczeństwa 
z apelem, ażeby poparto Staremia Związku i kiero- 
walo zapotrzebowania do biura pośrednictwa praey 
w Związku Inwalidów Wojemych Rwitej Pol, ul. 
Żelazna 68, telefon 38-62, Związek może dostar- 
czyć robotników zdolęych do pray różnych kate- 
gorji, oraz wdów i sierot po polegyh, których 
położenie z az braku precy jest rozpaczliwe. 
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dziny 5 po poł, 
" 6 wem, 


LATROWIIA 


aje do wiadomości l a 
poeme to Peni ości swych odbiorców. 
466) ceny za prąd elekt 


Cene za 1 kwg. do 
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i. 
de 1]4 kw. Mk. 240.— miesięcznie 
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EM 
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W ostatnich czasach nwalbidzi wojenni szmorzutnie 
gtczęli tworzyć zbiorowe warsztaty prany, ale te 
s powodu breku żokali nie mogą się odpowiednio 
rozwijać. Tak więc w lolou Zw. Inwalidów Woj, 
w małym pokoiku ną strychu kilku inwalidów za- 
łożyłę warsztat zabaw i co pewnej ilości 
w zupełności zapewnia utrzymanie, Rymarve-in- 
walidzi stworzyli przy ul Żytniej nr. 20 w War- 
mawio spółdzielnię rymarską î podejmują cię wy; 
konywać wszelkie roboty wchodzące w zakres te- 
ga fachu, Mularze stworzyli may Zw, Inwalidów 
Woj. oddriehy związek (entel): i moga wykonywać 
a. roboty budowlane, jak i odnawianie do- 


Tramwaje i autobusy w święta, W wielką so- 
bote dn. 15.4, m. trzmwaję i autobusy już od go- 
uaezną zjeżdiać do remiz, | 


25% taryfy wwyklej w MI klasie, Dia uzyska- 
tej ulgi każda grupa wycieczkowiczów posia+ 
winną zeświadczenie, wystawione przen Posel- 


zmputacji dbu nóg powyżej kolan, Chego ulżyć nie. 


doli chłopca i umożliwić mu zdobycie naniii 
„ aby mie został: ciężarem. społeczeństwa, 


- 


| s) Pomoc lekarska. - Magistrat - -od 
dnia -1-meje przy wydziałe do spraw ogólnych ori 
gamizecję pomocy a 


vAb r Ah En laty A WROTE FU "ay OWY AEE NEC ia di eaa 4 
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ROBOTNIK, czwartek, 13:kwietnia 1922 r. 


że na mocy orzeczenia Komisji Rozjemcze 

r. zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 r. (Dziennik ustaw ję a 
zny, zużywany w kwietniu r. 

wystawiane w maju r. b.), ustałone zostały jak następu 


oświetlenia 
motorów 
-syine] rabaty (od 2 do dni, będą przewidziane w umowie konce» 


h SR : 


WARSZAWSKA 


Nr. 70, poz, 
hę (a więc w rachunkach, które będą 
e: 


Mk. 189,— 


do 10 kw. Mk. e miesięcznie. . 


2 ” 


JE | 


retorjum prosi całe spoleczeństwo a poparcia zamie. 
Święta w P, K, K, P. W piątek 3 sobotę Wiet- 

jo Tygodnia bima R. K, R. P. czynno będą 

do południe, w poniedziałek zaś, jako drugi 
zupełnie będą 


patek 


szeregu podejrzanych osobn ków. 
przy uł. Żelaznej róg Prostej schwitimo 3-ch z2- 


| iw 


Napady bandyckie, W lesio korytowskim, ate- 

Mszezonowę, na kupców  mszazonowskichi 

Jankta Pasternaka i Izragla: 
zbrojonych 


r GRĄ a ci smi bandyci 


Z sądów. 
Odroczenie sprawy red. Sadzewicza. 
Wyznaczona na wczoraj sprawa red. 


"Sadzewicza, oskarżonego przez tow. Kwa+ 


pińskiego o oszczerstwo w druku, została 
c mój wskutek  niestawienia się red, 
PŁ: $ est ara nec de Sadze+* 
wicz q świadectwo lekarskie, iż przy- 


Ro m 


gi kk bedą: Hal esej pret 

noci ą bat * A we 

iD zk Kaigen m M *, pAgaus 
e" i śm, Porzątek o gode. 7 wiece. 


ARES W TI 


8 ROBOTNIK, czwartek, 13 kwietnia 1922 r. 


W poniedziałek w sali Tow. 


Wieczóc Boa, 
arowa 31, odbędzie się, wieczór 


Hyciem 'emego, 


humo, mg którym odtworzoie zostaną utwory 
"Boy'a, Bilety weęześniej do nabycia w księgarmi 
Weudego, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 
„Chłopi*,' 


Z pośród: nielicznych polskich: obrazów, Chto- 
pów* zaliczyć moma do majlepszych. Inteligentna 
imecenżzacja arcydziela Reymonta stworzyła film 
mezwyłkile ciekawy i nawskroś - oryg miny, który 
w szeroki świat poliiesie zdjęcia z życia polskiej 
wsi. Zwiaszcza obyczajową .stromę mtwcru wzięto 
ściślej pod uwagę i dzięki temu mamy p'ękne $0e- 
my, jek a, p, wesele Boryny, Ohareiste Utyka ty- 
pów jest miezwykle staranna i w . Nie można 
wyobrazić sobie lepszego Boryny, Antka, Haki 
i Jagusi, mi z tych, których inte ją pp, Fren 
e wzi. onej Marja Me 

Zwłaszcza ta ostatnia czaruje swym urokiem 

i | aden subtelmą grą. 

Mimo 2 staranności mi w reżyserii 
się niestety i razem beg os me deg „Jako 
p dee Jaga” gubi Pee mg polu pokrytym 
sucha ud Boryna zaś podnosi tę zapaskę sa- 
śmieccą. Wasdliwe rówież są scemy  ubiorowe. 
N p. obroną lasu przez ok'opów jest 
sztywną zabawą — a nie 

Zdjęcia są milo i ładme, dość szablomowe, Ilu- 


nie obyło 


na’ mnie udetnie akcję ua ekranie, 
Jednym słowem: byś Wódki wiecej fi < 
dobaych do „Chłopów,  - m 


Kino Pan, — Erotikon, 

„Dramat ten najlepiej nazwać ae W 

ie na afiszu zwie się „wykwilatnym*, Wszy- 
soy i wszystko w mim jest eleganckie, świecące, 


Nr. 102 


nawet bardzo mile — tylko niestety. wszystkiemu 
brek myśli. A szkoła, bo pierwszorzędna wystawa 


ty, ai a a oma oorti edeo 


POKWITOWANIA, M 
Na Robotniczy Wydział Wychowawczy Dziecka, 
Gałka mik. 500. Baczyński mk. 300, Od praco« 

wników Szpitala Sigo (Ducha «z listy «Nr. 11 i mk. 
4397. Od- pracowników. Szpitala Ś-go Łazarza a 
listy Nr. 1-mk, 10100. Od pracowników dnukarmi 
„Robotnika* mk, 4925. ` 

Na Repatrjantów, 


Zamiast kwiatów m oe » Bronisławy 
Wemikowej, Juljaa Rawicki mk 1 
dpm prawną aobetników r PR K. 1 M, 


Na Bibljotekę publiczną, 
Sabadum mik. 100. 
Na Tow. przeciwgruślicze im. dr, Steinkałka, 
Ku mezczeniw FE Natana Szpera nauczy» 
cielstwo i oddviał V szkoły publi cznej Nr. 96 mk. 
6700, 


Już wyszła Z druku broszura 


„EOd Rogowem” 


Jana Kwapińskiego 


brodawki | skó biał 
O cieki gf ea naeg 
bezpowrotnie i bez 6 
bólu usuwa „KKlawiol 
wyrobu Farmac. Lab. „„Ap. Kowalski‘ w Warsza- 
wie, Miodowa 1. Sprzedają apteki i składy apteczne. 


eprzemakalne Pladz6z6 mna 


męskie 
M 12500 hh . 


Dr. M, Tachendler | Garnitury, 


b. lek. PAL prof. Lessera. Chor. 
skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Pa 
li'a — 12%). Królewska 27 m. 
tel. 14-27. 


palta, spodnie, płasz- 

cze, kurtki — własny 
wyrób, wielki wybór, na składzie 
hurt detal, szyjemy najtaniej 
-z własnych 1 powierzonych ma- 
» | terjałów. Sipohi i S-ka, Chmiel- 
na 49, tel. 242-93 front Ilp. m. 5. 
paa aa kk 


aram ofony - instrumenty muzy- 


Dosmeiemam 
k + 
ANALIZY A Aja "czne w wielkim wy- 


nokoki), plwocin, kału itd. borze oraz płyty najnowszych na- 
RYMARSKA 6, )- T th. A Pros grań po A cenach najniż- 


szych Feigenbaum, Bielańska 1. 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. dolu Snn s 


Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4. |, GARNITU U pma te 00 


Ai 20 tysięcy mk. Garnitur spor- 
Pateiony-Gramotony. f| fwy męski 16 tysięcy. Palto je- 
tubowe i beztubowe 


sienne męskie prawie nowe 18 
Płyty gramofon. najnow- $ | tysięcy. Sprzedam zaraz Piękna 
sze nagrania 


64—1i. Handlarze wyłączeni. 
za gotówkę i na raty 


na dlebli wybór skromnych, wy- 
Adan Klizkiewicz 


kwintnych. Ceny rzeczy- 
Warszawa, 


wiście bezkonkurencyjne, proszę 
Marszałkowska 154, tog 


sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Królewskiej. 


órawiej. 
Wielki wybór ceny bar- 
DGŁÓŚZĆAM ukuóńt. | 


OBUWIA! dzo niskie. Hurt i de- 
LI) wenle rozmaite solidnej 


tal. Przyjmujemy warikie SRO 
roboty. « Wielki wy- 
bór. 


wienia. Jerozolimska 19, m 
Hurtowa wytwórnia obuwia. Ste- | 
Okazyjna wyprzedaż. Ceny 
znacznie zniżone. Uwaga! Szpi- 
talna 4. 
ślubne, złote pier- 


radzki i Kisiglewski. - 
| binokl 
OKUIATY, noże Gilette stania 
1) Obrączki ścionki. Daje na 
raty. Ceny zniżone. ! Zegarmistrz 


najtaniej w podwórzu. O 1a 
Gutmacher Smocza, al mieszka- 


„Akst“, Jerozolimska 33 róg 
nla 23 
wybór Rozk 


szałkowskiej. 

0 DODY pasowe do rowerów naj- 
DN płaszczy od 10.000 mk. 
wełniane od 15.000, kowerkotowe 


taniej sprzedaje Aieksander Feil 
ed 25.006, wykwintne modelowe 


Marszałkowska 62. Filja w Kali- 
od 40.000, suknie od 3.000, wet 


szu ul. Kanonicka 7. Hurt i de- 
tal. 

niane od 6.000, jedwabne od 

25.000 poleca oil Ed Br. Un- 


PALI pa oko prawie no- 
klewicz, Hoża 54, 121-71. 


we, wiosenne, po 19 tys. 
mk. Sakpalto najmodniejsze mę- 
' . szpitala św. Łazarza. 
Feitur * TORIS 66—4. wyst 
muje od 4 od 4—7. 
z licytacji Skażyjnie 


skie 20 tysięcy. RR pig spor- 
GARUEAOJĘ zakupioną nową 


towe męskie tysi sprze 
dam zaraz. Ziota 34—20. Han- 

| używaną, męską I damską sprze 

dajemy tanio. Warszawska 


dlarze wyłączeni. 
śnie WILCZA 57-251 


(ME, DZIECIĘCE peres 


nie, bluz- 


ną, wszelkie trykotaże, sukienki 
dla panienek, garniturki dła 
pasą fartuszki, kurtki, kape- 

a Soo aa najtaniej Maga- 
eA NASZ EROWSKA gą 
te 


*) PALTA, ROSTJONY 0AN- 


Palta wiosenne, letnie, me 
nowe, angielskie, garnitury ma- 
rynarkowe, waste żakietowe, 
spodnie sportowe, damskie pe 
kostjumy angielskie oraz olbrzy- 
mi wybór tylko wykwintnej gar- 
deroby, mato używanej meskiej, 
damskiej, sportowej. Studentom, 
studentkom i zdemobilizowanym 
taniej. Dewizą naszą duże obro- 


ty—mały zysk. 


Błyt zgrane połamane kupuję 
J 15 lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty magt dugi Fei- 
genbaum. Bielańska I 


- Cena Mk. 100. 


i kiszki oraz części za- 


ki, spódniczki, bieliznę wykwint- | 


a a BM 


r. H. DATYNER urolog 
Choroby nerek, pęcherza i „dróg 
mocz. Al. Jerozolimskie 39 ; 
„Polonja“. Do 12 i od 5-8. Tel.44-93 


Stan E MEO e 


Š -b. t. klin. 
"Bl. LB Berkman PUP wies. 
skórne i dròg moczow...Anal. 
na syfilis. Zielna 42 +40 tel. 42-11, 


od 1—3 i 4— 


Dr. med. Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wener 

ryczne, ry, płciowe 

ei prom. Roentgena Wielką 11 
do 10 r. 4 — 7. 


orzkie zioł D 
STWAJCATSKIE Bauera (przeczysz: 
czające) ułatwiają funkcje orga- 
nów trawienia.: Apteki, składy. 


Bpteka A. Gąseckiego w War- 


szawie. i 
Termo ulepszone oryginalne 
sy „Terminus* najtaniej 

p siej Poznański, Marszałkow- 
i męskie w wielkim wybo- 
Wy rze ceny najniższe tylko 
w Polskim Sklepie Krucza. 24. 
Szyjemy z własnych i powierzo- 


nych materjałów, prosimy „obej- 
rzeć wystawę. 


J0 Marek 5 otorz: 


dra 
2 fotografji 
noczeni portreciści*. 


Złota: a 


i daż dświą- 
Wielka tecznat" Garnitury mary- 


narkowe, sportowe. Palta regla- 
nowe wiosenne | letnie, ostatnie 
fasony. Bardzo tanio W. Woyńo, 
Zórawia 25 I-sze piętro front. 
zdolne ro- 


WYKWAJI(IKOWANE botnice do 


abażurów potrzebne. 


en 


angielskie od 25.000 
Polna 52. 


„Kamgarn* od 30000 
Polna 52. 


robotnicze od 5.600 
Polna 52, 


Frencz' od 11.500 


do pracy od 2.000 Pol- 
na 52. 


sportowe od 4.000 Pol- 
na 52. 


brezentowe nieprzema- 
kaine do butów od 7000 


SPODNIE 
PODAJE 
SPODNI 


Polna 52. 
wełniane od 4.500 Po|- 


SPOUŃ na 52. 
SPODNIE - 


Polna 52. 


Peera y 
Jesionek, | 

garniłurć "orto: 4 
bór po tca 1 2h 

Polna 54 


